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Adres do tronu.
Bez względu na to , czy projekty  adresu do 

tronu, uchwalone przez komisye Izby panów i 
Izby poselskiej, przyjęte będą bez zmian w  p le
num  tych Izb / lub n 5e, zawsze projekty te śwlad- 
czyć b ę d a , że d 'a  A ustryi zbliża się chwila, w 
której zboczyć musi z dotychczasowej k ię tc j 
d ro g i, w ijącej się kolo idei cen tra lis ty czn e j, a 
w k r o c z y ć  m u s i  n a  d r o g ę  s z c z e r z e  p o  
j ę t e j  a u t o n o m i i  k r a j ó w .

A uetrya odczuwa sam a potrzebę przeobraże
nia swej organizeeyi państwowej w  d u c h u  fe-  
d ( r a 1 i s t  y c z n y  m : oto w rażenie , ja k ie  od
nosi się z obu pio jektów  adresu do tronu.

P ro jek t, komisyi adresowej I z b y  p a n ó w  
mniej silnie zaznacza tę ideę fedtralistyczną, cho
ciaż już samo podniesienie jej ogólnikowe przez 
rep rezen tac ję  konserw atyw nych żywiołów, ja k ą  
ostatecznie je s t austryacka  Izba wyższa, ma 
szczególniejsze znaczenie. P ro jek t Izby panów 
jest przedew szystkiem  parafrazą mowy tronowej, 
zaw iera jed n ak  tak ie  zw roty :

„Szybsza adm inistracya —  ozy tam y w tym 
projekcie — o której mowa tronow a wspomina, 
jest już  teraz w skazaną dla obecnego zakresu 
działan ia  organów sam orządu i tern bardziej 
zaheić  należy urzeczyw istnienie myśli r o z s z e  
rżenia tego z a k re su , przy równoczesnem zlaniu 
z państwowem i w ładzam i, iż na tej drodze uni 
knie się podwójnego trak tow ania  agend i odpa
dną k o sz ta , które będzie można spożytkować 
z wielkim  pożytkiem  na inne krajow e cele. Z a
prawdę rzadko kiedy reprezentacya państw ow a 
sta ła  przed tak  obszernem zadaniem. “

N a innem  miejscu zaś tego projektu powie
dziano:

„U znajem y konieczność pozostaw ienia S e j 
m o m  w szystkich królestw  i k rajów  dostateczne
go czasu na  załatw ienie wciąż rosnących waż
nych prac; nic możemy jed n ak  zarazem  pomi 
nąć życzenia, aby także Izba penów m iała  m oi 
ność przedłożone sobie prnjekta poddać dojzałej 
krytyce

W reszcie najw ażniejszy ustęp z projektu adre
su do tronu, uchwalonego przez jej komisyę, 
tak  opiewa:

„Także Izha panów musi dobre porozum enie 
w s z y s t k i c h  a u s t r y a c k i c h  n a r o d o w o -  
ś c i poczytać za nieodzowny ■warunek w ydatnej 
d z i a ł a l n o ś c i  R ady państw a. Konieczność tego 
narodowego pokoju podnosiliśm y zaw sze;jeszcze 
w adresie z 30 kw ietn ia 1891 r. oświadczyliśmy, 
że na drogi plan pow inny ustąpić życzenia po
szczególnych party j, przy wzajemnem ich sta 
now iska poszanowaniu. Gdy rząd cesarski usi 
lu je  w obrębie obowiązującej konsty tucyi usu
nąć przeszkody zbliżenia i przygotować grunt, 
n a  K t ó r y m  m o g ł y b y  b y ć  w y r ó w n a n e  
n a r o d o w o ś c i o w e  p r z e c i w i e ń s t w a ,  to 
w tem patryotyczuem  dziele dozna w i e r n e g o  
p o  p a r c i a ;  tem więcej, że uznać musimy, iż 
spór narodowościowy ubezw ładnia rozwój życia 
publicznego i w ydatną  czynność reprezentacyi 
ludowej, przy dłuższem  zaś trw aniu dobrobyto 
wi austay, ,ki-h ludów  z idać może dotkliw e ra  
ny. Przez w ydanie w ostatnich czasach dia 
Czech rozporządzeń językow ych, rząd w ziął pud 
uw agę znaczenie czeskiego szczepu , w ybitnego 
liczbą i cyw ilizacyjnym  poziomem; jeśli zaś z te 
go powodu wśród Niemców pow stało zaniepoko 
jen ie , Izba panów może ty lko w yrazić nadzieję, 
ie będzie ono o ile możności w krótce usunięte. 

Im  wyżej cenim y trw ałe  zapew nienie narodo
wego pokoju, tem więcej za zadanie, które rząd 
pow inien mieć na oku, musimy uznać to, aby, 
uw zględniając w ym agania jednolitej adm inistra-

cyi, przystąpić w drodze ustawodawczej do usta
now ienia zasad w zastosowaniu zarówno języ
ka  niemieckiego, jak  i innych języków  krajo 
w ych“ .

P ro jek t adresu I z b y  p o s e l s k i e j  (referent 
pos. W ojciech D z i e d u s z y c k i )  zaw iera na 
w stępie zapew nienie lojalności i w zm iankę o 
wzmocnieniu Izby przez reprezentantów  naj
szerszych w arstw  społeczeństw a, a następnie za
znacza obowiązek Izby  obradowania nad  pro
jektam i , dotyczącem i ugody z W ęg ram i, w yra
żając nadzieję, że zupełne i spraw iedliw e uw zglę
dnienie tak  stosunku liczby ludności, ja k  siły  
podatkowej obu połów m onarchii umożliwi prze
prow adzenie ugody z W ęgram i, k tó raby  zado- 
w olniła spraw iedliw e pretensye Przedlitaw ii, a 
równocześnie in teresy  całej monarchii.

Jeżeli Izba m a wykonać resztę ważnych prac 
nietylko popraw nie, lecz także bez stra ty  cza 
su, uw zględniając przytem odpowiedni przeciąg 
czasu d la  obrad Sejmów krajow ych, to w edług 
intencyj cesarza m usiałyby d ł u g o l e t n i e  
w a l k i  wew nętrzne między różnemi narodowo
ściami ustąpić wreszcie miejsca t r w a ł e Ł U  
p o k o j o w i .  Izba poselska ma to przeświad
czenie, ż e  t y l k o  p r z e z  o b o p ó l n e  u z n a  
n i e  l i i s t o r y c z n y c ^ i p r z y r o d z o n y c h  
p r a w  n a r o d ó w  we w szystkich królestwach 
i krajach, m o ż e u t r w a l i £  g j ę  p o k ó j  n a 
r o d o w o ś c i o w y ,  co osiągnąć można przez
sprawiedliwe przeprow adzenie praw nie zagw a
rantowanego r(, .w a o i f r a w n i e n i a  w szyst
kich narodowości w c a l e m  ż y c i u  p u b l i c z  
n e m ,  w u r z ę d z i e  i s z k o l e ,  jak  również 
przez strzeżenie h s to  r y  e z n y  e h u p r a w 
n i e ń  « n i e t y k a l n o ś c i  k r ó l e s t w  i k r a -  
i ó w,  przy zachowaniu jednoczącego je, rea lne
go związku.

Adres podnosi konieczność przyznania Sej
mom krajow ym  s z e r s z e g o  p o l a  d z i a ł a 
n i a .  U znając w ielką ważność autonomii k ró
lestw i krajów , z radością korzysta Izba posel
ska  ze sposobności, aby zaznaczyć potrzebę da 
nia Sejmom krajowym  możność spełn ian ia  ich 
zadań w obfitszej mierze przez to, iż będą im 
przekazane niektóre z istniejących podatków, 
albo będzie im przyznany odpowiedni udział 
w ogólnym dochodzie z podatków  państw a.

Znakom icie przyczyniłoby się do niezbędnego 
dU  rozwoju monarchii powodzenia królestw  
i krajnw , gdyby a d m i n i s t r a c y a  poszczę 
gólnych krajów  otrzym ała konieczny stopień
s a m o d z i e l n o ś c i .  —  Izba poselska będzie
z najw iększą gorliwością popierać powszechną 
ośw iatę, nauk i i sztuki, i w yraża poważne ży
czenie, a b y  s z k o ł a ,  odpowiednio do potrzeb 
różnych krajów  i narodów, stw arzała  g ru n t do 
re lig 'jneg °  i moralnego pojm owania życia i aby 
wychow yw ała generacyę dzie lcą . dążącą nie do 
przewrotu, lecz do w ykształcen ia  się w duchu 
społecznej spraw iedliw ości, co się da osiągnąć 
t y l k o  p r z e z  r o z s z e r z o n e  u s t a w o d a w 
c z e  w s p ó ł d z i a ł a n i e  S e j m ó w  k r a j o 
w y c h .

Projekt adresu wywodzi dalej, iz Izba po
selska popierać będzie w szelkiem i silam i w szyst
k ie środki, m ające na celu rozwój rolnictwa, 
rzemiosł, przem ysłu i handlu, a  nadto zwróci 
szczególną uwagę na przesilenie w rolnictwie, 
dające się wę znaki całej Europie, k tóre  zw ła 
szcza stanowi w łościańskiem u grozi niebezpic 
czeństwem u łraty  bytu. W ie ona barozo dobrze, 
iż ty lko  w drodze u s t a w o d a w s t w a  k r a 
j o w e g o  można załatw ić te cywilizacyjne za
dania, odpowiednio do różnych stosunków  i po
trzeb poszczególnych krajów . Izba poselska nie 
odmawia pomocy także stanow i rzem ieślnicze

mu, a  szczególną uw agę zwróci na prąd emi- 
gracyjny.

A dres podnosi konieczność spraw iedliw ego 
podziału ciężarów cyw ilnych, budowy aróg 
w odnych, rozszerzenia sieci kolejowej, oraz re 
formy sądownictwa, lzo a  poselska uznaje ko
nieczność w ypracow ania ustaw y o zachowaniu 
tajem nic wojskowych i chętnie przyczyni się 
do reformy przestarzałej wojskowej procedury 
karnej.

Adres kończy się w zm ianką o stosunkach 
zagranicznych, w ypow iadając równocześnte hołd 
dla cesarza, jako  ^ia powszechnie kochanego 
obrońcy i krzewiciela pokoju w granicach i po
za granicam i monarchii austro-w ęgierskiej.

T ak  w ygląda projekt adresu  do tronu, p rzy
jęty  przez reprezentantów  klubów  obecnej w ię
kszości Izby poselskiej. N igdy jeszcze nie za 
znaczono przy tej sposobności w sposób tak 
dosadny potrzeby rozszerzenia autonomii k ra jo 
wej. T y lko  zachodzi py tan ie , co na  to powie 
rzekomo liberalna, a faktycznie centralistyczna 
opozyeya niemieck: T rzeba przygotować się
na to, że przy w niesieniu tego projektu p rzy j
dzie w Izbie poselskiej do zażartej w alki, a 
naw et zachodzi obaw a, aby ten projekt w p e ł
nej Izbie nie upad ł. Stronnictw a większości 
powinny jed n ak  stanąć m urem  i nie dopuścić 
do tego. A ustrya musi raz wyzwolić się z pod 
przewagi centralistów .

n ia należycie, szczególniej w zględem  Tow. za
liczkowych. Nie trzeba więc uważać tych zab ie
gów o założenie Banku, związkowego, jak o  rze 
czy dla B anku k raj. szkodliwej.

P . M e r u n o w i c z  potw ierdza to zdanie i 
podnosi, że przecież S z c z e p a n o w s k i  zosta 
je  w najściślejszym  zw iązku z Bankiem  krajo
wym, a jest jednym  z głów nych inieyatorów 
Banku związkowego. Fundusze Banku krajow e 
go są za szczupłe, żeby wymogom Tow. zalicz
kowego odpowiedzieć m ogły.

N astępnie odczytuje p. D z i e d u s z y c k i  
projekt adresu, który Koło, po przeprow adzeniu 
poufnej dyskusy i, p r z y j m u j e  j e d n o g ł o 
ś n i e .

b M o t n j m j  H ó it
W i e d e ń ,  14 maja.

( Z  Koła, polsJciego.)
(?) P rzed  przystąpieniem  do obrad nad po

rządkiem  dziennym  dzisiejszego posiedzenia Ko
ła  polskiego wnosi p. C h r z a n o w s k i  petycyę 
oddziału przem yskiego Tow. rolniczego, aby 
lustraoya 1 omisyi dla w ojska odbyw ała się w 
miesiącach zimowych, a nie podczas robót w polu.

P. M e r u n o w i c z  podnosi, że związek To
w arzystw  zaliczkowych zarobkowych stara  się 
od szeregu la t o pozwolenie na otworzenie B an
ku związkowego. Tymczasem podanie to w ędru
je przez h la i z b iu ra  do  b iura, jak  dotąd bez 
skutku. Obecnie znajduje się spraw a w m ini
sterstw ie spraw  w ew nętrznych i znowu grozi je j 
odw łoka znaczna. Mówca udaw ał się do m ini
stra  prezydenta. Mówca prosi, aby Koło poparło 
te zabiegi ze względu na doniosłość spraw y.

P. Z n a m i r o w s k i  popiera gorąco w niosek 
M erunowicza.

P. P  i e p e|s oświadcza, że spraw ą tą  żywo 
się zajm ow ał i widzi, ie  rozmaite m inisterstw a 
staw iają najw iększe trudności towarzystwom ak 
cyjnym , dowodem tego jest Tow. akcyjne dla 
budow y wagonów w Sanoku, które zaledwie 
mogło przyjść do skutku.

P . P a s t o r  popiera w niosek Merunowicza
Po w yjaśnieniach w nioskodawcy i po przemó

wieniu p. L e w i c k i e g o ,  k tó ry  sądzi, że przy
czyną zw łok, by ły  obaw y politycznej natury , 
dziś już nie istniejące, i dom aga się w niesienia 
in terpelacyi w razie, gdyby zabiegi pryw atne 
K oła nie odniosły sku tku , Kolo p r z y j m u j e  
wniosek M erunowicza w raz z popraw ką p. Le 
wickiego. Przedtem  jeszcze podniósł p. S t r u s z- 
k i e w i c a  pewne w ątpliwości. N ie należy tw o
rzyć aowych insty tucyj, gdy są ju ż  inne (Bank 
kraj.), i;tóre zadanie to spełnić mogą.

P. R u t o w s k i  zwraca uwagę, że to, co po
ruszył p. Struszkiew icz w ydaje się, ja k b y  tu 
był zamach jak i na B ank krajow y. Otóż to je s t 
n iepraw dą. B ank k ra j. zadania sw egc nie speł-

Sprawozdanie inspektoratu przemysłowego.
III.

P rzepisy  ustaw y przem ysłowej, odnoszące się 
do zatrudniania dzieci (do la t 14), młodocia
nych pomocników (14 do 16 lat) i kobiet, czę
stokroć byw ają om ijane, lub wprost ignorow a
ne. 1 ta k  w niektórych cegielniach, tartaKaeh i 
fabrykach zapałek  spo tyka ł inspektor dzieci n i
żej la t 14 przy stałych robotach przem ysłow ych, 
w pewnym  zaś w arsztacie przy w yrobie świec 
łojowych naw et dziecko nie mające jeszcze la t 
12! W brew  ustaw ie, k tóra  dozwala zatrudniać 
m łodocianych pom ocników jedynie w dzień, i 
to zajęciami lżejszem i, nie w pływ ającem i ujem 
nie na zdrowie i rozwój fizyczry, w pewnym 
tartaku  używ ano chłopców i dziew cząt do cięż 
kich robót przy transporcie odpadków  drzew 
nych. Kobiety w pewnej praln i parowej praco
w ały w nocy, czego również ustaw a przem ysło
wa zabrania.

F ak ty  samowolnego p r z e d ł u ż a n i a  c z a s u  
p r a c y ,  unormowanego d la  fabryk na 11 go
dzin dziennie, zauważono w 12 tartakach , w ce
gielniach i fabrykach dachów ek, w m łynach, 
nadto w pewnym  m echanicznym  w arsztacie re- 
peracyjnym , w fabryce w ełny drzewnej i p ar
kietów, w fabryce cukrów  i jednej p ra lń ’

D la przedsiębiorstw , będących nieprzerw anie 
dzień i noc w ruchu, rozporządzenie ministe- 
ryalne z 1885 roku przepisuje 18-godzinną zmim- 
Dę szycht, p rak ty k a  jed n ak  nie przestrzega te 
go i sami robotnicy wola 24 godzin pracować 
bez przerw y, mogą bowiem w takim  razie przy 
najmniej co drugą niedzielę odpoczywać. Nie 
w ątpliw ie korzystniej przedstaw ili się system 
trzech szycht ośm iogodzinnych, zaprow adzony 
w k r a k o w s k i e j  g a z o w n i ,  robotnicy Do
wiem m ają tu  pracę nocną, co trzeci dopiero 
tydzień, nie zaś co drugi, jak  dotąd bywało. 
Spraw ozdanie uznaje za rzecz bardzo pożądaną, 
aby  i inne przedsiębiorstw a nieustannego w y
m agające ruchu, poszły  za tym przykładem  i 
zastosowały podobny podział pracy, k tó ry  przy 
dobrei woli wszędzie bez w ielkich trudności da łby  
się wprowadzić, a robotnikom znaczną przynosi

uls ę- • ,W drukarniach, po strejku, zaprow adzono 9 '^ ,  
względnie od początku bieżącego roku 9-godzin 
ny dzień pracy. W tartakach  i w iększych m ły
nach robotnicy izadko korzysta ją  z przerw  po
łudniow ych. W przem yśle drobnym  ubolew ania 
godne stosunki trw aja  dalej. Czas pracy dzien
nej wynosi tu z regu ły  1 4 ) a m eraz 16 i 18 
godzin

Niepomyślne spostrzeżenia poczynił inspekfo 
ra t także co do przestrzegania obowiązujących 
przepisów  o spoczynku niedzielrym . R eskrypt 
m in isteryalny  z 11 sierpnia 1895 zabrania np.

w m ł y n a c h  p a r o w y c h  pracy niedzielnej 
od 6 rano do godz. (i wieczorem. Mimo to p ra 
cowano w niedzielę nieprzerw ane naw et w tych 
m łynach, k tóre zniosły u siebie rueli nocny z 
powodu złych interesów  Inspek to ra t z tej osta
tniej okoliczności wnosi, że jednorazow a w ty 
godniu dwunastogodzinna p rzerw a pracy nie 
może żadną m iarą wywołać pogorszenia się eko
nom icznych stosunków galicyjskiego m łynarstw a, 
i tw ierdzi, że żądanie właścicieli m łynów , aby 
im nie ograniczano pracy niedzielnej, jest zupeł
nie bezpodstaw ne i niczem nieuzasadnione.

Nie dbają również o spoczynek niedzielny 
p i e k a r z e ,  choć, zdaniem inspektoratu, odno
śne rozporządzenie nam iestnictw a uspraw iedli
w ione jest nietylko potrzebam i konsumentów, 
ale i stosunkam i przem ysłu piekarskiego.

Specyalistam i od om ijania przepisów o spo
czynku niedzielnym  są zawsze jeszcze ż y d z i .  
W przedsiębiorstw ach, gdzie żydowscy robotni
cy razem  z chrześcijańskim i pracują, dla p ier
wszych m edzieia je s t dniem powszednim, choć 
w spom niane rozporządzenie dozwala pracy n ie 
dzielnej w yłącznie tym  tylko przedsięDiorstwom, 
których w łaściciel i robotnicy w c z y s e y  są 
w yznania mojżeszowego i odpoczyw ają przez 24 
gudzin w sobotę. Zdarzało  się również n ieje
dnokrotnie, zwłaszcza w przem yśle drobnym , że 
żydowscy robotnicy, wbrew  przepisom, j a w n : e 
w niedzielę pracow ali. Podobne w ypadki zano
towano u lwowskich m asarzy, w w ędliniarniach 
i handlach delikatesów . N a zapytanie w ładz o 
św iadczył się inspektorat za dalszem  rozszerze
niem spoczynku niedzielnego na fryzyerów i 
golarzy, oraz na wyrób sztucznych i handel ży
wych kw iatów .

Z upełny brak  przepisanych ustaw ą przem y
słową k s i ą ż e k  r o b o t n i c z y c h  organa in- 
spekcyi zauw ażyły  w 189 przedsiębiorstw ach, 
a  m ianowicie w m niejszych kam ieniołom ach, 
m łynach, piekarniach i t. p. Spraw ozdanie w i
nę tego przypisuje głów nie władzom gm innym , 
łftóre wbrew  w yrażuym  postanowieniom  ustaw y 
w ydają owe książeczki nie po cenie kosztu, ale 
w edług swego widzim isię żądają op ła t niesto- 
sunkowo wysokich. I  tak  w pew nym  urzędzie 
gm innym  robotnicy musieli piacić za książeczkę, 
k tó ra  kosztować pow inna 11 ct., po 1 złr. 20 
ct., więc przeszło dziesięć razy więcej, niż się 
istotnie należało. Inny  naczelnik gm iny ż ąd -ł 
za książeczkę bądź opłaty  80 ct. do 1 złr. go
tów ką, bądź odrobienia mu jej dw u do trzech- 
dzienną pracą w polu, lub w ogrodzie! Jest to 
nadużycie ustaw y, w dodatku bardzo dotkliw e 
dla robotników, k tórych niechęci do zaopatry
w ania się w książeczki wobec tego trudno się 
naw et dziwić.

N ie zgadza się również z ustawą przem ysło
w a żądanie, aby robotnik, chcąc otrzym ać ksią
żeczkę, p rzed k ład a ł m etrykę chrztuj lub inne 
dokum enty.

W czasie dokonyw anych inspekcyj, lub przy 
in terw encyach z powodu zażaleń, inspektorat 
zauw ażył nadto, że rubryk i ks.ążeczek nie by
ły  albo wcale w ypełniane, albo czyniono w nich 
w pisy i uwagi niedozwolone. Między innem i 
stw ierdzone tak ie  w ypadki u lw ow skicł czela
dników  szewskich i stolarskich.

Co do sposobu w y p ł a c a n i a  robotników 
następujące nadużyńa zasługuią na uwagę. W 
kilku w iększych tartakach  na Bu k o  winie, gdzie 
regulam in roboczy przepisuje w ypłaty  dw uty
godniowe, bądź wcale robotnikom  przez k ilka  
tygodni nie płacono, bąuż daw ano im ty lko 
p izekazy  pieniężne, obowiązujące do zaopatry 
w ania się w a rty k u ły  żywności w pew nym  
sk ładzie  w iktuałów , w skazanym  przez zarzsd  
tartaku . Jeden z tak ich  procederów  by ł przed-
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K ilkanaście krzeseł, taburetów  i niskich fote
lików  utw orzyło półkole, w środku którego sie
dział Szuja, jak  król wśród dw orzan i wasalów- 
surdut rozpiął, że poły opadły  na ziemię i od; 
s łon iły  jedw abną atłasow ą > im izelkę, z pod 
której zw ieszały się dwa b iałe sżuu rk i, nogę 
założył na nogę tak  wysoko, że 8*pic jegu  bu 
ta  był na wysokości głów  siedzących przy nim, 
k tóre za każdem  jego  słowem pochylały się po
kornie, usta  m ilkły w pół w yrazu, gdy on mó 
w ił, a w szyscy śledzili każdy błysk jego czar
nych w ielkich źrenic, obwiedzionych zaczerwie- 
nionemi powiekam i, każde poruszenie chudej, 
żółtej ręki o poobgryzanych paznogciacb i pał- 
kow atych palcach, k tórą  g ład z ił d ługą siwa 
brodę i k rótko ostrzyżone siwe włosy, przez 
które różowiła się skóra głow y.

T w arz m iał koloru szafranu, bardzo chudą i 
niesłychanie ruchliw ą, nos garba ty  i tak  wjr- 
dłużony z powodu b raku  przednich zębów, że 
w isiał mu nad  ustam i.

Mówił wolno, akcentując każdy w yraz i m ar
szcząc białe czoło, zapadnięte na skroniach, b ar
dzo w ypukłe i bardzo pomarszczone w grube 
zastygnięte fałdy.

Jego  dw udziestu milionom sk łada ły  hołd i 
czołobitność nędzne pojedyńcze miliony i nik- 
oaem ue setk i tysięcy rubli; otaczali go zgodnem 
harm onijnem  kołem  żydzi, Niem cy i Polacy;

wobec jego potęgi ciążącej na w szystkich i hyp 
notyzującej najtrzeźw iejszych, zn ik a ły  rasowe 
antagonizm y, koDKurencyjne nienaw iści, osobiste 
nieprzyjażnie — bo wobec tego szczupaka wszy
scy czuli “,ę k iełb iam i i czekali z niesDokojem 
rychło zechce ieb polkneć, ja k  określał Dawid 
H alpern, stosunek daw nych fabrykantów  do Szai, 
ale Szaja by ł dzisiaj w dobrym humorze, nie 
chciał rozm awiać o in teresach , a zaczął żarto 
wać z niektórych.

Kipm an, ty  masz brzuch, jakbyś tam scho
w ał sztukę perkalu .

—  Dlaczego ja  m iałbym  schować sztukę p e r
kalu w brzuch, j a  jestem  chory, j a zaraz muszę 
pojechać do K arlsbadu.

] tak  sobie rozmawiali dalej m ilionerzy łńdz 
cy, a salon w rzał coraz silne jszem  życiem, bo 
co chw ila ktoś przybyw ał.

E ndelm anow a robiła honory domu z w ielką 
w praw ą i godnością, mąż jej pom agał energi
cznie, bo co chw ila słychać było jego  przeni 
kliw e: co?

Szum jedw abnych sukien, szept rozmów i 
pachy perfum i kw iatów  zapełn iały  zwolna ten 
olbrzymi salon, jed en  z najw spanialszych w 
Łodzi.

Tow arzystw o dzieliło się wciąż na grupy, 
k tóre n iknęły  praw ie w ogromie salonu i w 
masie mebli porozstaw ianych i w k ilku  bocznych 
buduarach.

Salon by ł narożnikow y z oknam i na ogrody, 
po za którem i, niby kije, s terczały  kom iny fa
bryk.

Żółte jedw abne story nie przepuszczały słoń 
ca do w nętrza, rozsiew ały złotaw y półm rok, 
w którym  niew yrażnem i zarysam i b łyszczały  ze

ścian ram y obrazów, bronzowe ozdoby mebli 
i lśniąca jedw abna m aterya, obciągająca ściany 
pohaftow ana w b ladozielone gałązk i i kw iatk i, 
o bardzo delikatnym  rysunku; blado zielone lam- 
perye zarzucone złotem i haftam i kw iatów  trzy 
m ały  niby w ram ie ściany i stanow iły  otoczkę 
dla sufitu, na którym  był rozpięty rodzaj p la
fonu, prześliczne m alowidło, przedstaw iaiące 
scenę a la  W atteau: łąk a , strzępiaste drzew a, 
strum yk w ijący się srebrną w stęgą przez mu 
raw y pełne kw iatów , wśród których pasły  się 
barank i z niebieskiem i wstążeczkam i na białych 
runach karków , a grom ada pasterzy i pasterek 
w perukach, w krótkich  kostyum ach tańczyła 
kadry la  p rz j dźw iękach form ingi, na której w y
g ryw ał ryży faun. C ały m agazyn sztucznego 
plękDa, czułostkow atego w dzięku i m inoderyi 
X V III w ieku.

W samym narożniku salonu w znosiła swoje 
boskie bronzowe ksz ta łty  przecudnie wdzięczna 
/ a a ^ i E Fon taineb leau , ostawiona klombem 

r (2 ‘ałyeh i purpurow ych, k tó ie  delikatnem i 
pędami p ięły  się na m arm urowy postum ent i 
plai aiły harw am i popielato-zielonaw y tou bronzu. 
N a tem tle siedział M endelsohn i grom ada fa
brykantów .

K ilka garniturów  w najczystszym  sty lu  Lu
dw ika XIV, b iałych ze złotem, z pokryciam i 
malowanemi lub haftowanem i w blado - zielone 
barw y stało pod ścianam i, pod szeregiem  ubra 
zów wiszącymi na sznurach, obrazów przew a
żnie bardzo cennych, bo Eudelm anow ie mieli 
całą galeryę zbieraną niotyle ze znaw stw em  ile 
z nam iętnością; prócz tvcb mebli stało  jeszcze 
dosyć w innych stylach, było pełno stolików 
inkrustow anych, obijanych m ateryam i, chińskich

fotelików ze złoconego bam busu z wybiciam i 
z jaskraw ych jedw abiów  chińskich tard in ierek  
złoconych, pełnych kw itn iących kw iatów ; na 
m arm urowym  stylowym  kom inku p łonął wielki 
ogień i rzuca; krw aw o złoty brzask na k ilk i 
m łodych panien, pomiędzy którem i siedziały 
Róża i Mela.

Endelm anow a w span ia ła  w  swej tualecie 
z ciemno wiśniowego airsam itu, ubranej podług 
panującej m ody im ita^yam ’ drogich kamieni 
przy gorsie bardzo w ydatnym , zbliżyła rię do 
Róży.

—  Jeśli się nie baw icie, to wam przyślę Ber
narda.

—  Może ma pani kogo zabawniejszego.
—  Znudził już panią B ern ard ?
—  N a codzień dobry, ale przy dzisiejszej 

uroczystości wolałabym  ja k ą  zm ianę
—  Przyprow adzę wam  K etle ra  albo Borc 

wieckiego.
— Jest i pan Borowiecki ? —  z a g i n ę ł a  cie 

kawie, bo w idziała  przed chw ilą Z u ^ j e r o w ą .
—  Gała Łódź je s t u nas dzisiaj! —  po 

w iedziała z zadowoleniem i na jej od winię 
tych ustach podobnych do w ydeptanych mocno 
stopni, w ykw itł uśmiech, z którym  odeszła 
w spaniałym , m ajestatycznym  krokiem , w au 
reoli ufryzow anych szpakow atych włosów, spię
tych brylantow em i szpilkam i; duża rozlana 
tw arz o cienkim  zgrabnym  nosie i m ałych 
czarnych oczkach mocno podkreślonych jaśniała 
dumą.

Rozm aw iała ze w szystkim i, by ła  wszędzie, 
ale co pewien czas spoglądała na w ielkie szta 
ługi pokryte zasłoną i otoczone wieńcem lauro 
wym , które  stały pod jednem  z okien i na

w szystkie zapytania, co się k ry je  pod tą  zasło
ną, odpow iadała tajem niczo.

— N iespodzianka! cud! Panie  Endelm an — 
w ołała podniesionym  głosem  nm męża, k tóry  
śpiesznie przybiegał na to wezw anie i z ręką 
przy uchu słuchał rozkazów zony i śpieszył je  
natyebm iast w ykonyw ać:

W bufecie, urządzonym  w jednym  z bocz
nych pokojów, było k ilkunastu  wyfraczonyeh 
m ężczyzn, pomiędzy którym i s^ał Borowiec*5 
z T raw ińskim  i ze starym  Mullerem, k tó ry  wię- 
cęi czerwony, niż zw ykle, g adał głośno i po 
gardbw ie p lu ł na posadzkę, w ym yślał na ży
dów, bo go podrażnił przepych m ieszkania En- 
delm anów  i ich w ielkopańskie m aniery. Boro
wiecki k ręcił w ąsy i uśm iechał się tępo, a Tra 
w iński pa trzy ł na żonę, k tó ra  pierwszy raz 
dzisiaj w ystępow ała publicznie w Łodzi na tak  
w ielk5em zebraniu, s iedziała  n* w prost drzw i 
w pośród grom ady kobiet i gasiła  w szystkie 
swoją arystokra tyczną urodą i w ykw in tną  pro
stotą stroju.

M usiała się nudzić wśród tego banalnego 
szczebiotu kobiet, bo odpow iadała kró tko  i wo
dziła  oczami po obrazacu i dziełach sztuki ro z 
rzuconych po salonie; w ał jedw abiów , koronek, 
a lssm itó w , obrzucony m asą drogi >h kam ieni, 
błyszczący wsz.ystkiemi koloram i tęczy, po nad 
którem i wzDosiły się, ja k b y  nasadzone głów ki 
kobiet, tw orzył dla niej w spaniałą  ram ę, z któ- 
rej jej biała suknia  zapięta pod szyję i ści
śnięta w pacie złotym  paskiem , mocno w ystę
powała. (0 . d. n.)
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miotem um yślnego śledztw a. Pokazało  się, he 
robotnicy przez dwa miesiące z góry żadnej nie 
otrzym ali gotówki, jeno przekazy, k tó re  po zni 
żonych cenach odkupyw ał od nich miejscowy 
dzierżaw ca propinacyi. W łaściciela ta rtak u  ska 
zano za to na grzyw nę 100 z łr. K ara  bezwa 
runkow o zanadto łagodna.

W  pewnej cegielni, położonej w powiecie 
lwowskim , potrącano robotnikom  stale po 10 ct. 
jako  kaucyę od obustronnie umówionej zap ła ty  
za w ygładzenie 1100 cegieł. Przedsiębiorca nie 
chciał żadną m iarą zrezygnować z tej kaucyi 
zasłaniając się rzekom ą umową. W niesiono prze 
ciw niemu skargę  z powodu bezpraw nego po 
trącania zasług  i kredytow ania robotnikom 
wódki, sp raw a jednak jeszcze nie załatw iona

W  spraw ach  o zapłatę robotnicy pięćdziesiąt 
razy  w zyw ali inte; wencyę inspektoratu . N ieste
ty , w  nader rzadkich w ypadkach  udało się ugo
dą spór załatwić. W iększość żalących się m u
siano odesłać do w łaściw ych władz.

Pozostaje nam  jeszcze do omówienia spraw a 
term inatorów i uw agi spraw ozdania o ekonomi 
cznem położeniu robotników.

Pruska nowela do ustawy o stowarzy 
szeniach.

Nowela do ustaw y o stow arzyszeniach, wnie 
siona do Sejmu pruskiego przez m inistra spraw  
w ew nętrznych barona v. d. Kecke, nacechow a
na iest skrajnym  duchem reakcyi i uw ażana 
być w inna za policzek, w ym ierzony wolnomyśl 
nemu obyw atelstw u, poniew aż sprzeciwia się ; 
g runtu  konsty tucyjnie poręczonym prawom  oby
w ateli i w niwecz obraca praw a stow aizyszania 

. i wolność zgrom adzeń. Zakaz łączenia się sto
w arzyszeń politycznych został w prawdzie uchy 
lony, ale za cenę innych zmian, na k tóre stron 
nictw a, z w yjątkiem  reak cy jn y ch , absolutnie 
zgodzić się nie mogą.

Aż pięć artyku łów  noweli ogranicza i w ka 
rykatu rę  zm ienia praw o stow arzyszeń i zgroma 
dzeń. — Pierw szy a rty k u ł p r z y z n a j e  u r z ę 
d n i k o m  p o l i c y i  p r a w o  r o z w i ą z y w a 
n i a  z g r o m a d z e ń ,  o ile sprzeciw iają się ko
deksow i karnem u, lub n a r a ż a j ą  s p o k ó j  i 
b e z p i e c z e ń s t w o  p n b l i c z n e ,  a zw łaszcza 
in teres p ań stw a11. A rtykuł trzeci przyznaje w ła
dzy policyjnej to samo praw o względem  s t o 
w a r z y s z e ń .  Policya m iałaby, w edług proje
k tu , praw o rozwiązać każde stow arzyszenie, k tó
re uzna za sprzeciw iające się bezpieczeństwu 
publicznem u, lub narażające publiczny spokój. 
Oczywiście pozostawiono tu  policyi pełną sa 
mowolę.

Inne a rty k u ły  noweli zabran iają  m ałoletnim  
brać udział w zgrom adzeniach, om awiających 
spraw y polityczne, i należeć do stow arzyszeń o 
charakterze politycznym . Każde zgrom adzenie 
polityczne, z którego m ałoletni nie oddalą się 
na żądanie urzędnika policyi, może być natych
m iast rozw iązane: to nowe pule dla samu woli 
policyjnej. W  reszcie praw o w z a j e m n e g o  ł ą  
c z e n i a s i ę  stow arzyszeń politycznych ma być
0 ty le o g r a n i c z o n e m ,  że łączenie się sto 
w arzyszeń pruskich ze stow arzyszeniam i poza 
obrębem państw a niem ieckiego istniejącem i mo
że nastąpić ty lko  z a  z e z w o l e n i e m  m i n i 
s t r a  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h .

W  m otywach do noweli powołuje się rząd na 
pruskie praw o krajow e, w edług ktorego policya 
zarządza niezbędne środki i urządzenia, mające 
na celu ochronę bezpieczeństwa i spokoju p u 
blicznego. Tym czasem  wyroki sądowe niejedno
krotnie uznały , żc praw o to nie ma zastosow a
nia do stow arzyszeń. Natom iast dziwna rzecz, 
że m otyw a do przedłożonej noweli nie zaw ie
ra ją  żadnej w zm ianki o konstytucyi, podczas 
gdy projektow ane przepisy sprzeciw iają się w y
raźnie a rt. 29 i 30 konstytucyi, a więc zaw ie
ra ją  zm ianę konstytucyi.

Cala prasa  niem iecka, z w yjątkiem  organów 
reakcyjnych, potępia przedłożoną Sejmowi no
welę. N ational Z tg  pisze: „Nie przypuszcza
liśm y, że rząd odważy się poddać podobny pro
je k t  pod sąd reprezentacyi narodowej i opinii 
publieznej, gdyż projekt ten pow ierza stow arzy
szenia polityczne samowoli krajow ej w ładzy 
policyjnej, a zgrom adzenia —  samowoli pod
rzędnych urzędników  policyi. Naszem zdaniem, 
te stronnictw a, k tóre  cenią p iaw a obyw atelskie
1 przyw iązują w agę do zabezpieczonych praw 
nie stosunków publicznych, mogą mieć tylko 
jed n ą  odpowiedź na projekt rządow y: bezw zglę
dne odrzucenie tegoż, nie próbując naw et ża
dnej zmiany projektu.

G erm ania  ujmuje swą niechęć do projektu 
i swe oburzenie w jeden  y<yraz „unannehmbaru 
i w ykazuje, że nowela sprzeciw ia się zasadni
czej ustaw ie prusk iej, dozwalającej „w szystkim  
obywatelom p rusk im , bez zezwolenia w łaaz, 
zgromadzać się pokojowo i bez Lroni w zam 
kniętych lokalach4'. Inne dzienniki zw racają u- 
w ag ę , że naw et ustaw a o stow arzyszeniach 
z 1850 roku, wprowadzona w życie w czasach 
reakcyi w drodze adm inistracyjnego rozporzą
dzenia, nie sta ła  w takiej sprzeczności z kon- 
sty tu cy ą , ja k  obecnie projektow ane przepisy. 
G azety wolnomyślne oczywiście jeszcze suro
wiej k ry ty k u ją  projekt rządowy i u trzym ują, 
że obecna now ela pod względem reakcyi idzie 
znacznie dalej od ustaw y przeciwko socyali 
storn. Jedna ty lko  Post ma odwagę bronić j a 
w nie tej m onstrualnej noweli i s tara  się osłonić 
w steczną tendencyę projektu zwodniczą nadzie
j ą ,  że zwróci się on jedynie przeciwko rewo
lucyjnym  dążnościom socyalnym  i n a r o d o 
w y m .

Kulnische Ztg, om aw iając now elę, zw raca się 
w ostrych słowach przeciw  o t o c z e n i u  c e s a 
r z a ,  k tó re  ma na celu tw orzyć lub' rozszerzać 
przeciw ieństw a między cesarzem a rządem, aby 
tym  sposobem przyczynić się do dym isyi znie
naw idzonych, a uzdolnionych mężów stanu i ob
jąć ster państw a. „ I n t r y g i  te —  pisze dzien
n ik  koleński —  uła tw ia  okoliczność, że cesarz 
je s t  otoczony przez pai tyę j  n u k r  ó w p r u 
s k i c h ,  którzy nie rozum ieją wzniosłych idei 
m onarchy, podczas g d y  mężowie stanu, którzy 
są odpow iedzialni za idee m onarchy i m ają je 
w ykonyw ać, u trzym nją ty lko pow ierzchowny o- 
sobisty stosunek z cesarzem  i muszą zwalczać 
trw ały  w pływ  otoczenia. Tym  sposobem za po-

mucą noweli do ustaw y o stow arzyszeniach 
siłują in trygam i powiększyć m ateryał, nad :',ąey  
się do konfliktu. Z niektórych zw racających u 
w agę ośw iadczeń można wysnuć w niosek, jak  
w ielką potęgę posiada w kierowniczych kołach 
m niem anie, iż zajdzie pewnego dnia konieczność 
z g n i e c e n i a  r e w o l u c y i  s o c y a l i s t y c z  
n e j  z a  p o m o c ą  b r o n i .  P rzy  tem przeświad 
czi niu obstaje owa grupa z w ielką gorliwością 
celem w yw ołania nowego zam ięszania44. W koń 
cu Kbln. Z tg  przychodzi do w niosku, że prze 
dłożenie noweli do ustaw y c stow arzyszeniach 
wywołać musi t a k  w i e l k i e  n i e z a d o w o  
l e n i e ,  iż szkoda, jak ie j m a się w ten sposó 
zapobiedz, nie w ytrzym a z n>em porów nania.

m

Bitwa pod Yelestino.
Zaim ujące szczegóły o w alkach pod V e 1 e 

s t i n o, podchodzące z pod pióra fachow ca, bo 
wojskowego attache A ustro-W ęgier w K onstan 
tynopolu, podpułkow nika br. G i e s 1 a , podaje 
Polit. Corr.:

W  dniu 27 kw ietn ia *) opuściła b rygada ka 
w aleryi, pud dowództwem S u l e j m a n a - p a  
s z y  (13 i 14 p u łk , razem  8 szwadronów, t. 
500 jeźdźców i 1 baterya arty lery i konnej) L  a 
i : s s ę , z poleceniem zajęcia V o 1 o. Za nim 
m aszerow ał bezpośrednio jed en  p u łk  redyfów 
(obrony krajow ej). Do tej b rygady  przy łączy ' 
się austro-w ęgierski attache wojskowy.

W e w szystkich miejscowościach, przez które 
przechodziła b rygada —  rzecz szczególna, żo 
do owej chwili nie wysłane na rekonesans ani 
iednego szw adronu, chociaż Larissę zajęto ju ż  
dnia 25-go —  ludność grecka w ychodziła na je j 
spotkanie z białem i chorągw iam i, prosząc o o 
piekę i zapew niając o swem bezw arunkow em  
poddaniu się. Około 6-tej godziny wieczorem 
brygada przeszła E i z o m y l o s  i zw róciła się 
m  V e l e s t i n o ,  aby napoić konie, k tóre  przez 
całą dobę nie p iły . W  tej en wili zjaw iły  się 
4 bataliony greckie i zaatakow ały  niespodzia
nie kaw aleryę turecką, k tó ra  zan iedbała  otoczyć 
się dla bezpieczeństw a przez regnlam in wyma 
ganem i patrolam i. Dw a szw adrony, w ysłane na 
)omoc aw angardzie, zostały odparte, a w kw a 

d rans później zaczęła piechota grecka obstrzeli- 
wać brygadę kaw alery i z przodu (droga, pro 
w adząca ku Volo) i z lewej strony (od Pilaf- 

’epe). T urecka baterya  odpow iadała, o ile mo
gła, na ogień dwóch konnych i jednej górskiej 
oateryi greckiej. —  G recka a rty lerya  strzelała 
weale d o b rze , poniew aż p i e r w s z e  naw et 
strza ły  je j pad ły  m iędzy jaszczyki a działa, ża 
den jednak  z granatów  nie eksplodow ał. —  
Ykrótce baterya tu recka  zmuszoną został: zro 
jić front na trzy  strony. Poniew aż tymczasem 

zrobiło się ciemno, a  lewe skrzydło  n ieprzy ja
cielskie poczęło posuwać się k u  R i z o m y l o s  

zam nrem  odcięcia odwrotu kaw alery i turec
kiej, nastąp iła  chwila, w  której należało ja k  
najspieszniej cofnąć bateryę, d la  uratow ania a r
m at. Do odw rotu służyć m ógł ty lko jeden  most, 
a  z ty łu  znajdow ało się jezioro K a r l a .  Aby 
u ła tw ić  odwrót, zaatakow ał 13-ty pu łk  jeszcze 
raz nieprzyjacielskie centrum , a lewe skrzydło 
Sulojman pasza. W reszcie cofnęła się baterya w 
galopie przez most, a za nią stępa ruszyła  ka- 
w alerya. Co się tyezy sposobn w alczenia k aw a
lery i tureckiej, należy zauw ażyć, że trzym a się 
ona zwyczajów C z e r  k i e  s ó w ,  t. j., źe strzela 
z konia, co, naturaln ie, nie odnosi żadnego 
skutku .

K aw alerzyści tureccy okazali przy tym od
wrocie, mimo rozpaczliwej praw ie sytuacyi, w iel
k ą  odwagę. Dopiero po przejściu wsi przeszła 
kaw alerya w galop i połączyła się z piechotą, 
stojącą na wschód od G e r  1 i **), k tóra  tym cza
sem zbudow ała oszańcow ania polowe. N azajutrz 
p rzybyły  posiłki: pu łk  redyfów i jed n a  baterya,
29 kw ietnia zaś pu łkow nik  generalnego sztabu 
M a h  m u d  bej objął dowództwo. Tymczasem 
siły  greckie w zrosły do 8 batalionów . W  dniu
30 kw ietn ia  w południe G recy zmusili do ustą
pienia praw e a następnie i lewe sk rzyd ło  tu
reckie. Mimo, że Turkom  przybyły  także posił
ki, postanowiono nie ponawiać ataku  aż do 
chwili, gdy G recy opuszczą P h a r s a l o s .

Autor listu, sięgającego po koniec zeszłego 
m iesiąca, zaznacza w końcu, że pod V e 1 e 8 1 i- 
n o G recy bili się doskonale, zajmując dobrze 
w ybrane i silne pozycye.

Inny  znów św iadek naoczny opisuje atak ka-< 
w aleryi tureckiej pud Velestino w następujący 
sposób:

W śród gradu  kul nie było wcale słychać 
kom endy, an i sygnałów . Skutkiem  tego szwa Iron , 
m aszerujący na czele, stracił dyrekcyę a w na
stępstw ie tego znalazła  się kaw alerya turecka 
naprzeciw  drugiej pozycyi Greków, którzy usa
dowili się w trzeeh punktach, leżących jeden 
za drugim  w ustępach. Z okrzykiem  Łllah U 
A lla h !  rzucili się naprzud kaw alerzyści tuieccy. 
N iewielki, lecz strom y pagórek dzielił ich od 
nieprzyjaciela, konie jed n ak  by ły  tak  zmęczo
ne, że nie m ogły wziąć tej przeszkody. P u łko  
wnik M a h m u d, pod którym  zabito konia, pie
szo w padł na Greków w raz z dwoma oficerami. 
Mimo tego przykładu  nie udało mu się zgrom a
dzić okc i ) siebie ludzi, ani pieszo, ani na ko
niach. Przednie oddziały u tknęły  przed w zgó
rzem , tylne zaś zawróciły, a reszta m usiała za 
niem i podążyć.

Szarża ta, pierw sz wogóle, jaką  w ykonała 
kaw alerya  tu recka  w tej wojnie, kosztow ała ją  
30 zabitych i 100 rannych, czyli niemal poło
w a ludzi uby ła  z szeregów. Przyczyną nuiuda- 
nia się szarży było przedew szystkiem  zbyt wcze
sne przejście w galop, a następnie to, że konie 
przez całą dobę nie b y ły  pojone, mimo nader 
uciążliwego marszu.

Posiedzenie publiczne Akademii 
Umiejętności.

*) Było to na piąty dzień po bitwie pod M a t i, 
gdzie ja k  wiadomo, Grecy ponieśli wielka klęskę.

(P rzyp . R ed.)
**) fetacya kolejowa na l :nii Vele8tlno-Larissa. 

P reyp. Red.

Dziś w południe o 12, z wzorową puktualno- 
ścią rozpoczęło się doroczne publiczne posie
dzenie członków Krakowskiej A kadem ii Umie 
jętności. Salę w gmachu tej instytucyi zajęła 
publiczność, pośiód której wiele pań. Na miej 
scach w pierwszych rzędach zasiedli um yślnie 
przybyli ze Lwowa, nam iestn ik  ks. Sanguszko, 
m arszałek krajow y hr. Badeni, oraz krakow scy 
dygnitarze. K siążę biskup Puzyna, prezydent 
sądu apelac; jnego JE k s. Zborowski, prezydent 
miasta, aelegat nam iestnika, dyrek to r policyi 
i t. d.

Pośród członków Akadem ii zajęli miejsca 
przybyli ze Lwowa dr. A braham  rek to r dr. 
Balzer, w ice-prezydent radv szkolnej dr. Bo 
brzyński, prof. Pranke, dr. K aóyi, dr. Kali- 
na, di. K ętrzj ński, dr. W ł. Łoziński, prof. 
Szaraniewicz i prof. W ojciechowski.

Zebranie zagaił zastępca protektora JE ks. 
dr. Julian D u r a j e w s k i  zaznaczeniem  stra ty , 
ja k ą  poniosła Akademia przez zgon pierwszego 
od założenia protektora swojego arcyksięcia 
Karola ludw ika Żałobnego w spom nienia wszy 
scy obecni na posiedzeniu członkow ie i cała 
zebrana publiczność w ysłuchała  stojąc.

Mowea zaznaczył, iż zm arły  arcyksiążę od 
początku opiekun i orędow nik Akadem ii był 
w ogóle miłośnikiem zadań cyw ilizacyjnych. 
W  zamianowaniu przez cesarza następcę zm ar
ł ą 0) jak o  protektora A kadem ii, syna ś. p . ar- 
cyksiecia K arola L udw ika, arcyksięcia F ra n 
ciszka Ferdynanda, w idzi mówca w ielki dowód 
ła sk i monarsze), zaś w osobie nowego prote
ktora rękojm ię opieki i poparcia dla instytucyi 
i je j zadań.

Sprawozdania Wykczują gorliwość i pracow i
tość członków Akademii w  przysparzaniu  spo 
łeczeństw u skarbów wiedzy. Mówca w yraża ży
czenie, aby praca ta, by ła  przykładem  i za
chętą do czynów na innych polach społecznych 
zadań, z m yślą przewodnią, iż nie dla samego 
chleba, nie dla natychm iastowych korzyści, lecz 
d la pożytku następnych pokoleń pracow ać nam 
należy.

Prezes Akadem ii S tanisław  hr. T a r n o w s k i  
potw ierdzając słowa poprzedniego mówcy, o 
wielkiej stracie, spowodowanej zgonem arcy- 
tsięcia Karola Ludw ika, poświęca zm arłem u 

obszerniejsze wspomnienie, w ykazując, iż nie 
ty tu łu  tylko chciał być protektorem , gdyż 

tażdą spraw ę instytucyi od jej założenia brał 
do serca i gorliw ie się nią zajm ow ał, czem na 
szczerą wdzięczność zasłużył.

W yraża mówca również ufność i nadzieje 
objęciem protektoratu przez arcyks. F ranciszka 

F erdynanda połączone. W spomina, iż w łaśnie m i
ja  25 la t, gdy A kadem ia w ykształcała  się z ów
czesnego Towarzystwa naukowego. Po latach 
tych, dwaj tylko jeszcze daw ni członkow ie To- 
w arzysiw a żyją: dr. Dunajewski, zastępca pro
tek tora i dr. M ajer, były prezes, którem u stan 
zdrowi" nic zezwala uczestniczyć w posiedze
niu. Momimo tego, iż ludzie ustąpili, instytucya 
przez nich założona, żyje, w zrasta nie upada i 
nie sprzeniew ierza się zadaniom cywilizacyi, — 
isyje w nici bowiem nieśm iertelny duch, pamięć 

przy l ład  poprzedników . Ogólnemi nwagam i — 
ja k  zazwyczaj w pięknej wypow iedzianem i for
mie -— o zadaniach nauki, zakońezył br. T a r
now ski przemówienie, poczem w ezw ał zastępcę 
sekretarza generalnego, rektora K reutza, do 
przedłożenia spraw ozdań.

Jak o  nowi kandydaci na członków  w ym ienie
ni zostali: N a w y d z i a l e  h i s t c r y c z n o - f i -  

o l o g i c z n y m  na członków korespondentów : 
Jan  Boloz A n t o n i e w i c z ,  Leonard L e p s z y .  

Na  w y d z i a l e  h i s t o r y c z n o  f i l o z o f i -  
z n y m  na członka czynnego zagranicznego: 

H enryk  S t r u v e ;  na członka koresDondenta: 
Irnest T i  11.

Na w y d z i a l e  m a t e m a t y c z n o - p r z y -  
o d n i c z y m  na członka korespondenta. Stefan 

! ł i e m e  n t o w s k i  
łs s grody konkursowe z poszczególnych fundacyj 

Akademia przyznała: 1) Z fundacyi ś. p. Krasiń
skiego ks. Józefowi B i l c z e w s k i e m u  we Lwo
wie za dzieło p. t. „Eucharystya w świetle naj
dawniejszych pomników piśmiennych i ikonografi
cznych.

Z fundacyi Barczewskiego: a) za dzieło treści 
historycznej p. Aleksandrowi J a b ł o n o w s k i e m u  
za jego dotychczasowe badania nad dziejami Ukrai
ny, w szczególności zaś za ton- jedenasty opisn 
Polski XVI wieku. Komitet oceniający pracę autora, 
w sprawozdaniu swojem między innemi pisze': „P. 
Jabłonowski nad zbadaniem dziejów i stosnnków 
wewnętrznych we wszystkich ziemiach ruskich da
wnej RzeczyDospolitej, przedewsnystkiem zaś na 
Ukrainie, pracuje już od lat wielu gruntownie i su
miennie i o tym przedmiocif wydał już wiele ma 
teryału źródłowego 1 napisał znaczną Heść więk
szych i maiejazydb rozpraw. 1 *  jogo  ostatnia praca 
jest najobszerniejszą 1 nsjgruntowniejszą ze wszyst
kich, z któremi łączy się ściśle, i stanowi zakoń
czenie, przynajmniej ne teraz, wszystkich jego stu- 
dyów w tym przedmiocie. Podsje om  dokładny 
obraz I krainy, opisuje kraj, jego naturę, podział 
i obronność, całe osadnictwo na nim i gospodarkę, 
daje obraz i obliczenie jego ludności we wszystkich 
różnorodnych i tutaj odmiennych niż gdzieindziej 
jej rodzajach, wreszcie kreśli stosunki własności 
ziemskiej, trzymając się ogółem tego szematu, który 
autor wespół ze swym towarzyszem, ś. p. Pawiń- 
skim, ułożyli z góry dla całego obrazu P olsk  
X V I  wieku, ale w wielu wypadkach oryginalnie 
medyfiknjąe i rozszerzając ten szemat według po
trzeby odmiennych właściwości opisywanych tu 
okolic. Wszystko to polega na bardzo rozległych 
i mozolnych poszukiwaniach 1 badaniach źródłowych; 
dzieło więc przynosi bardzo ważne wiadomości 
i bardzo wiele nowego, autora zaś cechuje szerszy 
horyzont, na którym wiadomości te rysują się jasne 
i wyraźnie44.

b) Komitet do nagrody imienia Barczewskiego 
za najpiękniejsze dzieło malarskie w roku 1896, 
złozony z pp. prof. M ar/ana Sokołowskiego, prof. 
Władysława Łuszczkiewicza, dra Stanisława Tom- 
kowieza, prof. Jerzego hr. Mycielskiegc, kióry 
z powodu wyjazdu nie brał udziału w naradach 
komitetu, i Leonarda Lepszego, po rozważenin 
i omówieniu wszystkich dzieł wystawionych w K ra
kowie w r. 1896, uznał jednomyślnie za najgo
dniejszy nagrody obraz „Pastucny w polu w czasie

burzy44 Józefa C h e ł m o ń s k i e g o 44. Sprawozdanie 
opiewa: Dzieła dwóch malarzy t. j. Stanisława 
Witkiewicza z jego głęboko i subtelnie odczutą 
przyrodą T atr polskich i Józefa Chełmońskiego 
z tak trafną obserwacyą natury, przy śmiałości 
techniki zastosowanej do przejściowego momentu,
wyróżniały Się pod każdym względem z całości 
wystawionych w Krakowie obrazów w ubiegłym 
roku.

Najlepszy z pięciu krajobrazów Witkiewicza 
„W iatr halny44 tak znakomitą i skoncentrowaną w 
sobie całość stanowiący, przy głębokiem odczuciu 
wrażen.a, które się udziela patrzącemu, nosi jednak 
datę 1895 i dla tego samego warunkom konkursu 
nie odpowiada, Myśl zaś nagrodzenia Chełmońskiego 
znalazła jeszcze żywe poparcie w innych względach 
i okolicznościach. Chełmoński należy do staiszvch 
a zarazem najoryginalniejszych ma.arzy polskich, 
którego działalność sięga 20 lat przeszło wstecz, 
którego dzieła, czy to przepyszne „Babskie lato44, 
czy niezrównanej werwy konie i sceny z życie ludu, 
lub podnatrzone po mistrzowsku widoki z natury, 
torowały u nas i zagranicą przebojem nowe drogi 
w nowożytnem malarstw.B. Nastręcza się więc spo 
sobność nagrodzenia tej płodnej w zasługi działal
ności artysty, tego tak samorodnego, żywego i nie
pospolitego talentu, który w dziejach naszej' dzi
siejszej sztuki gra tak wybitną rolę i te względy 
wpłynęły przedewszystkiem na deoyzyę komnotu.

Wśród obrazów, w zeszłym rok a wystawionych 
w salach Sukiennic, zasługują na podniesienie Jacka 
Malczewskiego idylliczna i humoru pełna „Sztuka
w zaścianka44 lub realnie pojęty „Drwal44. Wyso
kim i podniosłym, psychologicznym nastrojem wy 
różniaJ się zaszczytnie znany artysta prof. Leon 
Wyczółkowski w „Chrystusie na krzyżu44 i „Gro
bowcu44, które tak przemawiają do fantazyi.

Z pewnym naciskiem stwierdzamy postęp i zwrot 
naszych malarzy ku krajobrazom, bo oprócz odzna 
czających się wybitnie i podniesionych wyżej obra
zów w tym rodzaju Witkiewicza pojawiły się kraj
obrazy Aleksandra Mroczkowskiego : „Czarny staw 
nad Morskiem okiem, widoki Nałęcza i Józefa Ra
packiego („Przed halnym wiatrem44) i inue, nie 
mówiąc o tak niepospolitych akwarelach Fałata, 
które należy podnieść-

W rodzajowym dziale wypada wyróżnić „Siestę 
sobotnią44 J. Hirszenberga, a w religijnem obrazy 
Krudowskiego, tudzież większy obraz p. Piotra 
Stachiewicza p. t. „Siejba44.

Portrety pędzla Olgi Boznańskiej, Augustynowicza 
Mehofera zaslrgiwały również na uwagę i świad

czyły o wysokich talentach tych artystów.
Po rozważeniu jednak wartości artystycznej tych 

wszystkich wybitniejszych dziel z roku 1896 ko
mitet bez wahau 0 uznał dla powyżej wyłuszczo- 
uych powodów za najwłaściwsze i najsłuszniejsze 
udzielenie nagrody p. Józefowi C h e ł m o ń s k i e m u .

Obśzernemi wspomnieniami pośmiertnemi ucz
cił zastępca sekretarza generalnego, rektor K reutz, 
zm arłych w roku ubiegłym  członków zw yczaj
nych śp. Adolfa P a w i ń s k i e g o ,  K azim ierza 
S t r o n c z y ń s k i e g o ,  oraz nadzw yczajnych 
i. p. E dw arda F i e r i c h a  i Leona H a l  b a n a .  
op. Adolfa Paw ińskiego nazw ał mówca czwar
tym, obok Szujskiego, K alinki, L iskiego, przo
downikiem w polskiem dziejopisa-stw ie.

W  roku ubiegłym  w zrosły stosunki Akadem ii 
z Tow. zagranicznem i znacznio, głów nie dzięki 
biuletynów: Akademii. Nowych Tow arzystw  zgło- 
siio się 37, w tem 21 europejskich, a  16 z in 
nych kontynentów . Ogólna suma stosunków 0 - 
bejm uje 403 Tow arzystw a.

Na dopełnienie studyów  zagranicą p-zyznała  
Akadem ia stypendyum  im Śniadeckich z funda
cyi śp. Sew eryna G ałęzowskiego 500 złr. pono
wnie p. Piotrowi B i e ń k o w s k i e m u .

Stypendyum  fundacyi Zenona Pileckiego 1200 
złr. p Leonowi M a r c h l e w s k i e m u ,  a sty
pendyum śp. P iotra W ereszczyńskiego, 1000 złr. 
p. Lucyanow i F  y  d 1 o w i z obowiązkiem pracy 
naukowej w paryskiej siacyi Akademii.

Obszerny ustęp poświęcił zastępca sek re ta 
rza stacyi Akademii w Paryżu. Zadaniem  stacyi 
je s t pośredniczyć m iędzy polskimi a obcymi, 
zwłaszcza francuskim i badaczam i i instytucya- 
mi. W tym k ierunku odpow iedziała ona wszek 
kim  słusznym  wymaganiom, dzięki gorliwości 
dr. K. G órskiego i pomocy, jaką  go w sparli p. 
Lncyan Ry del 1 prof. B ronisław  D ęoiński Sta- 
cya zaw iązała stosunki z wielu obcymi uczony
mi i zakładam  i uczestniczyła w w ydaw nic
twach i bada:: iacb dotyczących rzeczy polskich.

Posiedzenie zakończyło się odczy tem , k tóry  
w ygłosił członek czynny dr. B a 1 z e r ze Lwo 
wa na tem at p. t. „Spraw ę następstw a po K a
zimierzu W ielzim 44. W  sum iennie i źródłowo 0- 
pracow anej rzeczy w yjaśnił prelegent w łaściw y 
stan stosunków, dlaczego ród A ndegawenów po 
śmierci K azim ierza W ielkiego tron w Polsce ob 
ją ł .  Dr. Balzer, gruntow ny znaw ca ep o k i p ia
stowskiej dzie'ów  naszvcb, s tw ierdz ił, że nazna
czenie przez K azim ierza W .elkiego L udw ika wę 
gier8kit.ro następcą swoim na tronie , nie było 
pierwszym  w historyi naszej krokiem  wykluczę 
nia Piastów  od tronu. Czynili to przed nim i 
inni k s iążę ta , a w tym w ypadku Ludw ik wę
gierski, jako  potomek K azim ierza W ielk ieg o  po 
k ą d z ie li, m iał zupełnie do tronu polskiego te 
same p ra w a , co boczni k iew ni Kazim ierza po 
mieczu. Barwnie opracow any a w przystępnej 
formie podany odczyt, nagrodzili słnchacze grom 
kiem i oklaskam i.

K l ł O N I K  A.
K n k i w ,  15 m aja.

Nabożeństwo żałobne za dusze zmarłych urzę
dników magistratu oduęózie się dnia 20 b. r., t. j. 
we czwartdk o godz. 8 r»no w kaplicy cmentarza 
krakowskiego.

Posłuchanie u księcia namiestnika. JE. namiest
nik książę Sanguszko udzielać będzie w pałacn 
spiskim na I piętrze ju tro  w niedzielę dnia 16 
b. m. 0 godzinie 12 w południe audyencyi dla 
wszystkich osób, które się zgłoszą w seuretarya-ue 
starostwa.

2 Akademii umiejętności. Posiedzenie wydziału 
historyczno filozoficznego odbędzie się w poniedzia
łek dnia 17 bm. o godzinie 6 po połndnin z na
stępującym porządkiem dziennym: Prof. Dembiński 
zda sprawozdanie z poszukiwań archeologicznych 
we Francyi.

W 25 rocznicę śmierci Stanisława Moniuszki
5 dbędzie się staraniem Towarzystwa muzycznego

w Krakowie żałobne nabożeństwo, podczas którego 
chór Towarzystwa wykona „Mszę żałobną44 Moniu
szki.

Wiadomości osobiste. Namiestnik ks. Sanguszko 
i marszałek krajowy hr. Eaaeni, dziś rano pospie
sznym pobiagUm przybyli ze Lwowa do Krakowa.

P. Juliar. Fałat, dyrektor szkoły sztuk pięknych 
w Krakowie, otrzymał złoty medal na międzynaro
dowe,, wystawie sztuki w Dreźnie.

Lekarzem okrępowym w Liszkach zamianował
Wydział krakowskiej Rady powiatowej na wczoraj- 
szem posiedzeniu dra Jnliana S t a n i s z e w s k i e -  
g o z Krakowa.

Lekarze polscy, oroynujący w zdrojowiskach 
i stacyach klimatycznych w r. 1897. R aden  (pod 
Wiedniem): Dr. Klimmerling. B irsztany  (Litwa): 
Dr. Rodeeki. Busko  (Król. Pols.): Dr. Dymnicki, 
Grabowski, Majkowski, Radziszewski. Snlimirski. 
Ciechocinek (Król. Pols.): Dr. Arnstein, Asterblum, 
Certowicz, Ciąglińsk:, Górski, Lewenstein, Lubow- 
ski, Pajewski, Rappaport, Stockmann, Tannenbaum, 
Wolberg. Cieplice czeskie-. Dr. Hanakowski. Cie
plice le n e zy ń sK e : Dr. Filipkiewicz. D ruskietcniki 
(Litwa): Dr. Bujakowski, Szepietowski. E ls te r : 
Dr. Błociszewski. Francensbad : Dr. Dębicki, Kit- 
tel, Rosner. Grodzisko (Król. Polb.): Dr. Tokarski. 
Im w roclaie  (Ks. Pozn.): Dr. Krzymińsici, Przyby
szewski. Iwonicz'. Di. Dębicki, Rościs/ewski, Sta- 
maaewaki, Supiński. Jastrzębie-. Dr. Witczak Ja-  
worze-. Dr. Czop. K arlsbad: Dr Hassewicz, Rocli- 
berger, Kaufmann (syn), Kretowicz, Stiche, 
Tugendhat, Ziembicki. K am ionka  (Pod. Ros.). 
Dr. Bociański, Kotsowski. K issin g en : D". Chła
powski. Kołobrzeg (Pomorze): Dr. Weissenberg. 
Krasnobród  (Król. Pols.): Dr. Skłodowski. K r y n i
ca: Dr. Aronsohn, Askenazy, Blatreis, Cercha, Ebers, 
Gliicksmann, Kmietowicz, Kopff, Lorentski, Skór- 
czewski, Tyszecki. Krzeszowice: Dr Dura. Lan- 
deck: Dr. Ostrowicz, Pomorski. L u b ien : Dr. Radecki. 
M arienbad: Dr. Fraenkel, Harajewicz, Kaufmann, 
Prager. M e ra n : Dr. Binder, BrUbl. M o rszyn : Dr. 
Tyszkowski. Nałęczów  (Król. Pols.): Dr. Ohmie 
lewski, Chełchowski, Puławski, Saczewicz. N iekłań  
(Król. Pola.): Dr. Misiewicz. N iz z a : Dr. Tymow
ski. N orderney: Dr. Panieński. Nowe M iasto  (Kr. 
Pols.): Dr. Biliński, Niedzielski, Skowroński. Odes
sa : Dr. Kozłowski, Jachimowicz. RabJca: Dr. Głu
chowski , Kadon. Jtieichenhall: Dr. Goldscumidt, 
R ym a n ó w : Dr. D ukiet, Jodłow ski, Krzysz&owskl, 
Regiec. Sasów : Dr. Mazanek. Sławinen  (Kr. P o l): 
Dr. Olechnowicz. Sław uta  (Wołyń): Dr. Dzierzbi- 
cki. Solec (Król. Pols.): Dr. Daniewski, Siarczyń- 
ski. Swoszowice: Dr. Zoitner. Szczaw nica : Dr. 
Ściborowski, Górski, Rammerschlag, Kołaczkowski, 
Korczyński, Kruszyński, Singer. T ru ska w w :. Dr. 
Piech, Pelczar, Steinhaus. V ich y: Dr. Biernawski. 
W ysowa: l)r. jarosz. Zakopano  Dr. Chramiec, 
Chwistek, buzdygan, Eijasz-Radzikowski, Piasecki, 
Hawranek, Tyszkiewicz. Zegestów : Dr. Hojnaeki.

Persona! operetki lwowskiej z chórzystami i 
orkiestrą przybył wczoraj do Krakowa z dyrekto
rem p. Ludwikiem Hellerem i rozpoczyna dziś w 
teatrze miejskim szereg dziesięciu przedstawień, po
czem odjedzie do Warszawy na całe lato. Dziś i 
jn tro  daną bądzie operetka „Czarodziej z nad N i
lu 44 W iktora H erberta , zaś w poniedziałek słynny 
„Pumpmajor44 Neumana. Każda ze sztuk repertOL 
rn dawaną będzie tylko dw a razy, gdyż deuoracye 

kustyumy natychmiast odsyłane być ranszą do 
Warszawy

Na wystawę Towarzystwa przyjaciół sztuk pię
knych nadeszły: Brylla „Cztery potrety44, Blau 
Finne „Wiosna44, Makarewicza „Pobożny44 i „Trzy 
portrety44, Krzeszowej L. „Martwa natura44, Rieoe- 
ra „Flec.sta44 i „Przy fajeczce44.

Dr. Iwanem Franką zajmuje się ubecnie cała 
polska i ruska prasa lwowska. Dzienniki te p rzy
taczają obecnie następujące wyznanie wiary, zamie
szczone na wstępie do jego „Obrazków galicyj
skich44, wydanych przez „Bibliotekę Mrówki44.

„Nib kochani Rusinów — nisze on. — Tak mi ,ło 
pośród nicli znalazłem prawdziwych charakterów, 
a tak dużo małostkowości, ciasnego sobkowstwa, 
dwulicowości i pychy, że zaiste nie \ iem, z . co 
bym miał ich kochać. Rozumie się, znam parę wy
jątków, lecz te wyjątki tylko stwierdzają ogólny 
wniosek. N a w e t  R u s i  n a s z e j  n i e  k o c h a m .  
Co w niej mam kochać? By ją  kochać jako poję
cie geograficzne, na to zbyt wielkim jescum wro
giem czczych frazesów, zbyt dużo widziałenr świa
ta, abym miał utrzymywać, że nigdzie niema tak 
ładnej przyrody, jak na Rnsi. Aby kochać j t j  
dzieje, na to zbyt dobrze je  znam , zbyt gorąco 
kocham ideały o g ó l n o  l u d z k i e  sprawiedliwości, 
braterstwa i wolności, bym nic miał czuć, jak 
mało w dziejach Rusi pnąykładów prawdziwego 
ducha obywatelskiego prawdziwego poświęcenia, 
prawdziwej miłości. Czy może mam kochać Ruś 
■ako rasę — tę rasę ociężałą, niesforną, sentymen
ta ln ą , pozbawioną hartu i siły woli, tak mało 
zdolną do życia politycznego na własnem śmiecia, 
a tal płodną w perekińczyków najrozmaitszego 
gatunku ? Czy może mam kochać świetną przy
szłość tej Rnsi, której me znam, dla której świe
tności żadnych nie widzę podwalin ?“ itd.

Ciętą ouprawę daje France B ilo  za to wyznanie 
wiary, a za artykuł jego o Mickiewiczu nazywa 
go „bastardem Słowiańszczyzny44. Tylko moskalo- 
filski H ałyczanin  rozkoszuje się pomysłowością 
dra Franki.

Festyn na budowę szkoły polskiej w Biały
odbędzie Się dnia 20 czerwca b. r. w parkr dra 
Jordana.

Festyn na rzecz „Hapmonhu. Zapowiedziany w 
parku krakowskim na niedzielę dnia 16 b. m. fe
styn na dochód „Harmonii44 odłożony został z po
wodu wątpliwej pogody na niedzielę dnia 23 bm. 
K onuet dziękując firmom krakowskim, kióre tak 
chętnie i licznie nadsyłają fanty, prosi, aby i n* 
dal a i do dnia festynu pod tym samym adresem 
odsyłane były (apteka p. Hellera, ul. uroazka).

Wielka zabawa dla dzieci odbędzie się w pa m  
drr Jordana w dniu 2 czerwca b. r. Komitet się 
stara o urozmaicenie programu zabaw dziecinnych. 
Dochód przeznaczony na Czytelnie polskie na Ślą
ska, w Biały, na Bukowinie i t. d.

Zmarli. We Lwowie zmarła Karolinr z książąt 
Jabłonowskich hr. H n s a r z e w s k a ,  dama ordern 
krzyża gwaździstego, przeżywszy lat 55.

W Podu Turculni w Rumunii zmarł w 65 roku 
życia Aleksander K o s t k c w s k i ,  aptekarz.

Walenty L i p i ń s k i ,  żołnierz z powstania 1831 
rokn, zmarł w Sanoku 8 b. m. w 85 roku życia. 
Od lat przeszło 50 zamieszkały w tem mieście, 
cieszył się ogólną życzliwością i szacunkiem. Ist
niejące obsenie w Sanoku duża fabryka maszyn 
wagonów Tow. akcyjnego, prowadzona pod siernu
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kiem naczelnym syna *■ P ^rłego r c .w in g  aię 
w ciągu lat z j*g° skromnego warstatu. Io  tez nie 
dziw że przy obrzędzie pogrzebowym wśród mnó-

fabrycznych z napisem: „ P i e r w szemn założycielowi

f a Nak 'budow ę szkoły polskiej w Biały ze trrło  
Koło pań w Zakopanem W dniu „ofiary1* 3 maja
b. r. 8 złr. 90 ct. P

Z pracow ni m alarskich, (es.). Twórca panora
my T a tru tak  nQj*l«bnie ocenionej przez kryty
kę warszawską, l  J a n o V s k i  malnje
obecnie w pracowni swojej, przy ulicy Smoleńsk 
20 (za Rudawą), szereg krajobrazów, peł ych poe 
tycznego nroku, stanowiącego główn r ec^ęi jeg 
talentu, pięknie rozwijającego się z dm«m T 
Domijpją w nich przeważnie uotywy zimowe ga
mą barw białych, odbijających w sobie blas sro 
neczne, przyknwąją do swej treści oczy W1 6 
den wyobraża polowanie na dziki, rngi po e sze 

-irokie, śnieżne, r  zlurte śladem meutartej jeszcze 
droiri; t,r :rci w-aszcie, n a jp i^o  ejszy, pcLn dzi
wnie miłe, a -miejętnie oddanej iszy, przestaw ia 
wydłużające się w gorę pnie sosen .wartego gę- 
i V u  L u ,  oświeconego blado krwawemi pre mie 
ulami zachodzącego słońca. Te kilkadz-e. iąt p n , z 
których każdy pomimo swej pozornej monnt .mości 
posiada odrębną, sobie właściwą indy widuj no ść i 
charakterystykę , to zaznaczoną rysnD*icm profi n, 
to  kolorystycznym efektem zieleniejącego na korze 
mebn, to zresztą iakimś sennym wyrazem, wyró
żniającym często drzewu nasze w zimie — wywie 
rają na przyglądającym aię obrazowi nader g<ęb„ 
k ie  wrażenie. O w i w n;ch prawdę, uszlachetnioną 
Kokiem poetycznym; ciłooć wyprowadź m i bardzo 
mdałnie wybornemi środkami mularskiemi, oraz 
.zcześliwem odtworzeniem perspektywy powietrznej, 
bosny wyrastają z pochyłej, śnieżnej płaszczyzny. 
Tyn sposobem obraz tworzy jakby dwie .iuże pla 
m y: jednę zupełnie białą, drugą szarą, zlekka za 
różowioną mdlejącemi b'askarai z chodu. Jest to 
dzieło nieprzemijającej wartości, które wpośród prac 
utalentowanego artysly zajmie miejsce pierwszorzę 
Ane J_kby d li zrównoważenia sewaęyj aimowych, 
tak ailnie tarzncających ęię nwad«e w trzech pierw 
szych utworach m-Ioje równocześnie p. S fp .sław  
j  inowski mały krajobraz, przedstawiający „Morskie 
oko“ w lecie " Śliczne to cacko, pefne światła i 
powietrza, dyszące życiem, i zda się woniejące 
wonią właściwą górom polskim, zamówił i n&był 
jedsn z  lnbowuików sztuki z Wielkopolski. Liczne, 
doskonałe stndya z natury, rozwieszone po ścianach, 
służą w pracowni, sympatycznego m alaiza, jakby 
za tło różnobarwne, z którego występują wypukłe 
wymienione wyż-j cztery płótna, stojące n» stalu- 
gacL Ujrzy je  prawdopodobnie szersza Dnbliczność 
» krótce w salonie krakowskim w Sukiennicach.

Otrzymujemy następujące pismo: Szanowua Re- 
dakcyn ! Z powodu artykułu pod tyt-.łem „Nowy 
rodzaj wyzyskiwania właścicieli domów pomie- 
ssezonego w kronice szan pisma nr. 108 z 14 ma
ja  b. r  , upraszam uprzejmie o zamieszczenie nastę
pującego wyjaśnienia. Na kolportowanych po mie 
iri? kartach o mieszkaniach o o w jncjętia znajduj, i 
się wprawcizie ogłoszenie mojego przedaiębiorsi wa, 
nie jestem jednak wcale ani nakładcy ani wyda
wcą tys W > dwków. Jest nim jedynie p. Stanisław 
Cyn nkiev icz, zbierający anonse, co wyraźnie stwiar 
dzam z powodu nie dość jasnej st] lizacyi na wstę 
pie pomienionego artykułu. Mniej nważny bowiem 
czytelnik mógłby odnieść wrażenie, s< domniema
nym ■ rnj nnsąjn/n■ym ptzadaiębiorcą11 jest podpi 
Sany i dlatego cwraoam się i prośbą do 8*an. Re- 
_ k c y i  o wyjaśnienie prawdziwego stoiu rzeczy Po
zostaję * głębokim szacunaiem J o ze f Goldman.

Kuwnocześn e p. Cyrankiewicz prosi "as o w y
jaśnienie, że nie wiedząc o uchwale W ydziau  i o  
warzysiw* imienia T . Kośmuszki, sprzedawał kar 
tk i na d o c h ó d  budowy pomnika dla K o ś c iu s z k i , 

przy czem dodać należy, że ani sprzedający je , ani 
p. Józef G oldm an, ja k  się p< kazuje, mylnie jako  
wydawca n a  t y c h  kurtk-oL pom eszczony, żydami 
nie są. Sądzimy, że obecnie, gdy rzecz się wyja
śn iła  sprzedaż ’:artek o wynajmie mieszkań odby
wać s:ę będzie bez niewłaściwego wskazywani i bu
dowy pomnika Kościuszki, jako celu sprze.UHZj.

Zimno, które i u naj w ostatnich dniach odczn 
wad się daje, je s t wynikiem śniegów, które spa
dły w całej niemal środkowej Austryi i Szwajca- 
ryi. W Wiedniu dość wielkie zimno trwa bez przer
wy, a z miejacowosc! alpejskich donoszą o śnieży- 
ca;h i zawiejach. Wszędzie panuje temperatura 
wprost zimowa, huch kolejowy na Gaisberg w Salc- 
burgu musiano z powodu zawiei śnieżnej zastano 
wić. W Oeh wcu padał śjreg W 0.«i-nbnrgu i oko 
licy spadł znaczny szron, wyrządzając nieobliczane 
szkody w aauiewacb, a w Cieszynie padał śnieg i 
11 b. id Z gór hercyńskieb donoszą o śnieżycach. 
Z Fiume i z Tryestu donoszą o śniegach i zimo
wej temperaturze. W Is try i, Gorycyi i północnych 
Włoszech- n a d ły  śniegi. W departamencie Yonne 
(Francya) mrozy rczyniły w winnicach szkody na 
20 milionów .ranków.

Ślub Gflia 8 b. m. ks. katecheta K rupińsh. po
błogosław ił w Kościele parafialnym w W.dowieaoh 
zw ią.ek małżeński między cficyałem kolei półn. cnej 
p. Stanisławem A lbertim , a peuną Maryą Kubicze 
córki* b. kupca i obywatela m. Wadowic.

Zarząd kolei północnoj ogłasza Dnia 16 bm. 
zostanie otwartą kolej że.azna miejscowa Saitz 
Goeding ze .itacy»mi Saitz, Grop-Pawlowitz, B »cze 
litz, K obył., Czeicz, Mntenitz,. Goeding i z przy 
Stankami Grop Pawlowitz Markt i Brumowitz.

Odznaczenie artystów. Najznakomitszemu z ży 
jących malarzy czeskich, Wacławowi l tro z ik o w i, 
profesorowi praskiej akademii sztuk pięknych, na 
dał cesarz szlachectwo, Wojcechowi I l y n a i s o w i  
zaś , także protesorowi tej ak»demii, order k nony 
żelaznej. Euzebiusz M a n d y c z e w s k i ,  archiwa 
ryusz Towarzystwa muzycznego w Wiedniu, otrzy 
mał złoty krzyż zasługi z koroną.

Oszustwo. Oficyał departamentu rachunkowego 
namiestnictwa, Jan Milkowski., od dłuższego czasu 
dopuszczał się oszustwa w ten sposób, że fałszo
wał kwity nieobecnych we Lwowie urzędników, 
zaopatrywał je  klauzulą likwidacyjną i w ten spo 
sób pobierał z k&sj głównej krajowej znaczniejsze 
kwoty za nieobecnych, lub przeniesionych ze Lwo
wa nrzędników. Manipulacyę t ę , zręcznie przepro 
wadzaną, wykryto ieduak w departamencie r&chun 
kowym namiestnictwa, jakkolwiek na razie niepo 
dobna sprawdzić wypokości kwoty, którą Milaow- 
ski v  ten sposób pobrał. Milkowski zniknął ze 
Lwowa i przebywa prawdopodobnie w Budapeszcie. 

JSprawę odstąpiono prokuratoryi państwa.
> W edług innej werayi, zdefraudował on około 

18.000 złr. i wyjechał ze Lwowa. Milkowski, oko

ło trzydziestoletni mężczyzna, należał do pozłaca 
nej młodzieży, dostarczającej głównego kontyngen- 
tn gości entablismentom w rodzaju głośnej Elli. 
Przed kilkunaitu dniami wyjechał do Peszi-i za 
urlopem, a podczas jego nieobecności wykryto wła
śnie ows defraudac.yę.

Uczczenie poetki polskiej. W imieniu lwowskie
go Koła literackiego złoży znakomitej poetce, Deo
tymie (Łuszczewskiej) w dniu 27 bm., z okazj i jej 
45 letniego jubileuszu pracy literackiej życzenia, 
uproszony przez wydział K oła , p. J. Zacharyasie 
wicz, przebywający oDecnie w W-rszawie. Także 
inna instytucye literackie i artystyczne lwowskie 
przeszłą poetce w dniu tak dla niej uroczystym 
swe życzenia.

Sądzimy, iż i Kraków ma obowiązek przyłączyć 
się dc objawów hołdu składanego talentowi i rze
telnym zasługom literackim.

S40 obwodowy w Stryju. W iener Ztg. ogła
sza rozporządzenie ministra sprawiedliwości, mocą 
którego ustanowiony rozporządzeniem tegoż mini
sterstwa z dnia 6 stycznia 1891, sąd obwodowy i 
sąd miejsko delegowany w S try ju , rozpocząć ma 
swoje czynności z dniem 1 listopada b. r.

Kobista doktorom medycyny, z  budapesztn do 
noszą, że wczoraj odbyła się w tamtejszym uniwer 
syfecie pierwsza promocya kobiety na doktora me
dycyny. T ytu ł ten otrzymała hr. Hugonay, która 
jnż od 22 lat zajmowała się studyami lekarskiemi. 
Specyalnością jej są choroby kobiece.

Prawdziwe powołanie.
—: Zosiu! — córeczce rzek»a raz mama — 
Czas, byś o sobie myślała sama.
— Ależ, mateczko, ja właśnie myślę,
I twoją radę wykonam śoiśle:
Naprzód spróbuję zostać mężatką,
Może ten zamiar uda się gładko,
A gdy mnie w życiu zawiedzie wszystko,
W najgorszym razie będę artystką.

Mianowania. Dy lekcy a poczt i telegrafów zamia 
liowała ukończonego gimnazyalistę z egzaminem 
dojrzałości, Eugeniusza Załuskiego, praktykantem 
pocztowym w Złoczowie i ukończonego gimnazya- 
listę z egzammem dojrzałości, Jnliana Smiszka, pra
ktykantem pocztowym we Lwowie.

Przeniesienia. Dyrekcya poczt i telegrafów prze
niosła asystentów pocztow ych : J*n» Krajewskiego
z Gródka do Zbaraża i Szulim» Stromwa^sera ze 
Zbaraża do Brodów.

Ze s t o w a i  z y « z e ó .
=  Walne zebranie członkaw  męskiego Koła

Tow. „Szkoły iuóoweju w Krakowie odbyło się 
wczori j w sali obrad Rady miejskiej pod przewo 
dnictwem p. N, B a r t o s z e w i c z a .  Koło liczy
455 członków. O głównej arpyj w Sprawie
utrzymywania w Krakowie szkoły dla dorosłych 
analfabetów, pisaliśmy w dniu 16 bm. Na zebianiu 
wczorajszem na wniosek p. Kotarskiego udzielono 
narządowi absolutorynm z obrotu funduszów, uchwa
lono, aby do kompletu wolnych zebiań wystarczył* 
liczba 25 członków, wreszcie postanowiono odnieść 
się do zarzadu głównego z propozycyą, aby naj- 
sroiliwiej popierający sprawy Towarzystwa człon
kowie, otrzymywali pisemne podziękowania.

Przewodniczącym Koła ponownie wyhrany został 
p. R. Bartoszewicz; jego zastępcą p. Eustachy 
Śmiałowski. Sekretarzem wybrano dra Jan* S zafir
skiego, zastępcą p. Kaspra Wojnaia, skarbnikiem 
p. Wacława Kolbego, zastępca p. Wincentego Sa- 

ió ikioi :o. Do Wydziału weszli: ks. Tadeusz Chro- 
■necki, pp. W tfery Eliasz, Eugeniusz Reiner, dr. 
Ignacy Schaitter, Mieczysław Offmański i Józef Mo
skwa. Delegatami na Walne zgromadzenie towarzy 
stwa, które się odoęd^ie w Krakowie w dniaoh 27 
i 28 czerwca b. r. wybrani p p .: śmiacowski, Sa 
wiński, Machniewicz Stanisław, Wojnar, Białkowski 
Mieczysław, Kleczkowsl i Antoni, Świątek Jan, dr. 
Malkiewicz Antoni i dr. Babka Albin. Do komisyi 
kontrolującej pow ołani: Michał Konopiński, Karol 
Krupiński i Jan Fischer.

Rapanoar i «lii krakowBKlago.

W n i e d z i e l ę  yg m aja: „Czarodziej z nad
Niluu, opera komiczna w 3 aktach H. Smitha, mu 
zyka Wiktora Herberta.

ostatiis wuiciosci.
Projekt adresu., wypiacowanj przez hr. 

D z i e d u s z y e k i e p O j  o którym na innem  
miejscu piszemy, przyjętym został przez k o 
m i t e t  w y k o n a w c z y  stronnictw większości 
parlamentarnej i przyjdzie pod obrady komisyi 
adresowej w najbliższy poniedziałek.

Oprócz tego p r o j e k t u  przedłożone zostaną 
W konąisyi adresowej Izby poselskiej j e s z c z e  
d w a  p r o j e k t y ,  ł  to przez s t r o n n i c t w o  
n i e m  i e ck o - p  o s  t ę  po w e i przez s t r o n n i 
c t w o  w i e r n o - Ł  on s t y  t u c y j  n e  w i e )  
k i e j  w ł a s n o ś c i .

W projekcie swego adresu stronnictwo wier
no Lorstytucyjne wita znałem  zadowoleniem za
powiedź korony, że s z k o ł a  l u d o w a  przy 
utrzymaniu dotychczasowych ustawowych pod
staw szkolnictwa, a szczególnie przy niezmniej- 
szonym n a d z o r z e  ze strony rządu, dawać 
będzie w zupełności obyczaj owo-religijne w y
chowanie.

Adres ten zgadza się z tw ierdzeniem  mowy 
tronowej, że tylko wtedy praca parlam entarna 
może się siać wy datną, gdy  przycichną prze- 
c iw H istw a  narodowościowe —  w yraża jed n ak  
swoje ubolew anie, że rząć przez w ydanie roz- 
porządzen językowych dla Czech 1 Moraw, 
przeprow adzenie wyra^ony ch przez cesarza ży
czeń spokojnej pracy parlam entarnej, na wiel
k ie naraził trudności Rozporządzenia te utru 
dniają w wysokim stopniu załatw ienie Kwestyj 
narodowościowych w Austryi, daw nych sporów 
nie złagodziły i do nich dodały  nowe snory, 
gw ałcące niezasłużenie uczucia niem ieckiej lu 
dności w Austryi.

Adres wypowiada także zdanie, że Sejmom 
k rajowym należy w yznaczyć dostateczna ilość 
czasu, aby „od w ypadku do w ypadLu11 spraw y 
załatw iać mogły.

N arodm  L is ty  donoszą, że w iększość parla
m entarna Izby jest zdecydow aną przeprowadzić 
w Izbie za wszelką cenę obrady nad adresam i. 
W niczem to nie zmieni zapowiedzianej przez 
opozycyjne stronnictwa onstrukcyi, bo pierwsza 
kam pania Rady państw a musi się zakończyć 
w yjaśnieniem  położenia, o ile idzie o utworzenie 
stałej większości i zam anifestow anie je j  progra
mu w sposób uroczysty a w yraźny.

P retersbursk i K raj donosi, iż na katedrze b i
skupiej w ileńskiej został zatw ierdzony dotych
czasowy adm inistrator dyecezyi ks. Z w i e 1 0- 
w i c z, na biskupstw ie płockiem  ks. & y m o u 
sufragan mohylewski, na sufraganii mohylew- 
skiej w Petersburgu ks. N i e d z i a ł k o w k i ,  a 
na sufraganii w Żytomierzu inspektor akadem ii 
duchownej ks. K ł o p o t o w s k i .

Telegramy „Nowej Reformy1:

D z i d  e k o n o m i c z n y .
Zgromadzenie ft,JOlne krakowskiego okręgowego 

Towarzystwa rolniczego odbędzie się w e w t o r e k  
d n i a  1 8  m a j a  b. r. o g o d z i n i e  11 p r z e d  
p o i n d n i e m  w sali Rady powiatowej krakow 
skiej przy ulioy św. Marka 1. 5 wedłng następują
cego poi zadku:

Zagajenie posiedzenia; odczytanie procokołu z o- 
statniego posiedzenia ; sprawozdanie z czynności v y- 
dziatu z i czas od końca grudnia 1896 r.; sprawo- 
zdauie komisyi kontrolującej z rachnnków wydziału 
za r. 1896; wybór członka kum.syi kontrolującej 
na r - 1897; wybór 8 delegatów na zgromadzenie 
og ne .delegatów i  komitetu Towarzystwa rolnicze
go krakowskiego; wybói nnuputai^Ucy ednego 
członka Wydziału w miejce ś. p. dra Józeie Retin
gera - „O nowycb ustawach podatkowych11 refero
wać będzie p. dr. Franciszek Paszkowski ; o zmia
nie uzupełnienia statutu Towarzystwa (§ 2 i 6) 
reforować będzie dr. S. Stafiej; „Kilka uwag o na
wozach" wypowie referent p. Józef Cieślewiez.

Z targów zbożowych. —  K iaków , u  maia. 
P łacono za 100 klgr. n e tto : Pszenica od 7 flO 
lo  8-63. Pszenica w ęgierska o d — -—  d o — - .  
Żyto od 6-30 do 6-75. Zytc w ęgierskie od— — 
do — •— . Jęczm ień od 5'55 dc 6 40. Owie* 
z o p ła tą  akcyzow ą od 7 '— do 7 'c0 . Groch od 
7‘—  do 10-— . T a ta rk a  od 7 — do 8‘ -. Proso 
od 5'50 do 6*— . F aso la  od 8‘— do 12-— . Ja  
e ły  od IV —  do 13-— . S iano o d — ’—  do 2 60. 
Słom a od — —  do 1-70. K oniczyna na paszę 
od — '—  do 3-— . Z iem niaki za hek to litr od 
1 80 do 2-— . J a ja  za kopę od 1’—  do 1 ‘20. 
Masło za garn iec  od 3-— do 3 50. S p iry tu r na 
95° T ra lesa  za h ek to litr  od — •—  do 80-— . 
O kow ita na 75° T ra lesa  za hek to litr od — •— 
do 60-— . T ym otka nasienna za 100 k lg r. od 
 do — ’— • W yka od — ■—  do — •— . Ko
niczyna nasienna b ia ła  od — •—  do — •— . Ko
niczyna nasienna czerw ona od — •—  do — •— . 
K u au ru d za  od — '—  do — •— . Rzepak zimowy 
od — •—  do — •— . R zepak ja ry  od — •—  do 
— •— . K apusta w głow ach za kopę od — •— 
do — ■— . Mak od — •—  do — ■— .

(Tateyrrc własi.e ,N Reformy ).
Bet lin, 15-g0 łnaja. W zburzenie pośród stron

nictw  politycznych z powodu noweli do ustaw y 
o stow arzyszeniach jest w ielkie; n iektóre dzien
nik i w yrażają przypuszczenie, iż przyjść może 
Jo p r z e s i l e n i a  k a n c l e r s k i e g o .  —  Już  
znaczna większość parlam entu podpisała sygna
lizowany- wczoraj w niosek, Dędący odpowiedzią 
na nowelę p ruską , a zarazem  do pewnego sto
pnia potępieniem polityki kanclerskiej

Berlin, 15 maia. Hannoversche K urier  zape
w nia, że stronnictw o narodowo liberalne, od k tó 
rego zależy w S e jir;e los nowelf o stow arzy
szeniach, postanowiło głosować p r z e c i w k o  
a r t .  1 i 3 n o w e l i ,  a  natom iast przyjąć prze 
pisy, odnoszące się do m a ł o l e t n i c h .

Berlin, 15 m aja. D zienniki zarzuenją kancle
rzowi. że nie dotrzym i ł p rzyrzeczenia odnośnie 
do ustaw y o stow arzyszeniach i tym  sposobem 
w r a ż ą c y  s p n s ó b  z a w i ó d ł  z a u f a n i e  
s t r o n n i c t w .  N ordd. A llg . Z ig  stara się wv- 
tłom aczyć i uspraw iedliw ić postawę ks. H u- 
h e n l o t e g o ,  powołując się na iego przeszłość 
po lity czn ą ; ale w ywody te nie trafiają do prze
konania ogółu.

Londyn, 15 m aja. Standard  donosi, że car 
Mikołaj odwiedzi w październiku kró la  Hum- 
berta w Rzymie, pizj czem złoży także wizytę 
W W atykanie.

(Telegramy Biura korespondencyjnego,.
P aryż, 15. Śledztwo wytoczone w spraw ie ka- 

tastro iy  w baza ze dobroczynności w ykazało  wi
nę obsługującego kinem atograf B e 11 a c a  i jego  
pomocnika B a g a s z o w a ,  którzy zaniechali ko
niecznej ostrożności przy posługiw aniu się eterem . 

Zw łoki ks. A u m a l e  przybyły  tu u j .
Paryż, 15 m aja N a środku kościoła iw. F i 

lipa w Faubourg  Roule ustawione katafalk na 
którym spoczywa trum na ze zw ło k ^p i księżny 
d’A 1 e n 9 o n. K atafalk  przystrojono w herby 
domu d’A len9on i baw arskiego. Stosownie do 
życzenia zm arłej księżny nie złożono ani kwia 
tów ani wieńców, lecz za to liczne w stęgi z na
pisami. Podczas ceremonii kościelnej stało, oprócz 
ks. d ^ le n g o n , w ielu książąt panujących naoko
ło katafalku

W uroczystości pogrzebowe; wzią< udział nun- 
cyusz papieski, wszyscy członkowie c ia ła  dy 
plom atycznego i wszyscy w ybitni członkowie 
stronnictw a rojalistycznego.

D z isk j rano wywieziono trum nę do Dreun.
P e te r  iburg, 15-go maja. W pobliżu D orpatu, 

m iędzy stacyam i Bookenhof i E lva, w ykoleił 
się .pociąg wojskowy, wiozący dw a bataliony 
Krasu ja rsk ieg o  pułku  p iech o ty .—  W ykolejenie 
pociągu spow odow ał silny  deszcz, połączony z 
burzą, k tóry  podm ulił tor kolejowy. S i e d m -  
n a ś c i e  w a g o n ó w  r o z s t r z a & k a n y c h  
d z i e w i ę ć d z i e s i ą t  l u d z i  r a n n y c n .  Do
tąd odstawiono do D orpatu 24 zw łok: pud ru 
mowiskami znajduje się prawdopodobnie jeszcze 
30 zwłok.

Nowy York, 15 m aja. Neiv-Yorlc H erald  do 
nosi z W a s z y n g t o n u ,  że 17 b. m. należy 
się spodziewać osobnego orędzia prezy denta M a c  
K i n l e y a  do kongresu w kw estyi kubańskiej. 
Orędcie to ma zwrócii uw agę na pożałow ania 
godne położenie tam tejszych obyw ateli Stanów 
Zjednoczonych i polecić zastosow anie natych
miastowych środkow w ich interesie.

Wojna grecko-turecka.
Konctantynopol, 15 m aja. O zajęciu Domokos, 

o którem zaw iadom ił m inister spraw  zagrani
cznych dziekana am basadorów, nie wydano do
tąd ogłoszenia urzędowego. Dom yślają się, iż 
oneracye wojenne nie skończyły się jeszcze, lub 
ze dalszy pochód arm ii tureckiej ma być u trzy
m any w tajemnicy. W ysyłanie depesz pryw at
nych z miejsca tea tru  wojny wstrzym ano zu
pełnie.

Edhem  pasza otrzym ał w ostatnich dniach  
kilkakrotnie surowe rozkazy, aby  przyspieszył 
operacye i o lie moŻLOŚci posunął się aż do 
starej granicy grecko-tureckiej.

Konstantynopol, 15 maja. D ziennik  Sabali do
nosi z L a r i s s y , że dywizye , k tóre w yszły z 
P h a r s a l o s ,  zajęły  wsie: H a d ż i - 4 m * r ,  Be n -  
z i 1 er ,  K a r a ł a  z, P u z n a r i  i V a r d a ’ i i żc 
posuwają się w dalszym  ciągu na południe. Ten 
sam dziennik zapowiada, że lada chwila należy 
się spodziewać wzięcia D o m o k o s  poczem a r 
mia tu recka z łatw ością w ykona marsz aż do 
grzbietu gór O t h r y s .

Konstantynopol, 15 maja. W edle urzędowego 
doniesienia doszło do wiadomości P e r t y ,  że 
w bliskości wielu wysp A rchipelagu pojawiły 
się g r e c k i e  o k r ę t y  k o r s a r s k i e .  K o
m endant eskadry, stojącej na kotw icy w Dar- 
danelach, otrzym ał rozkaz ścigania ich. W edle 
telegram u tegoż kom endanta monitor wieżowy 
„Hifz - i - R ahm an ,“ kontr-torpedowiec „Pe- 
lenk - i - D erża“ , —  oraz k ilku  torpedowców, 
s c h w y t a ł y  11 ż a g l o w c ó w ,  którycn zało
gi próbowały przysposobić miejsca do w ylądo
wania.

Konstantynopol, J5 m aja. D zienniki tureckie, 
donosząc o o rg an izac ji adm inistracyi i urzędów 
cłowych tureckich w Tessalii, podają, że za
mianowano także u r z ę d n i k ó w  c ł o w y c h  
n a  d a w n e j  g r a n i c y  z p r z e d  1 8 8 1 -g o  
r o k u

Dwie komisye, pod przewodnictwem  walich 
z Saloniki i M onastyru, zajęte są organizacyą 
ż a n d a r m e r y i  t u r e c k i e j  d l a  T e s s s  
l i i .

Ateny, 15 m aja. G recka eskad ra  zachodnia 
b o m b a r d u j e  N i k o p o l i s ,  k tóre  wszelkiemi 
siłami s ta ra ją  się zdobyć Grecy, podobnie ja k  
P i e v e z ę .  Mimo to spodziewanem je s t zawarcie 
zawieszenia broni w czasie najbliższym .

Z K a n e i donoszą, że wojsko greckie wczo
raj rozpoczęło w siadać na okręty, k tóre  mają 
przewieść je do ojczyzny z powrotem.

Domokos, 15 m aja. T u r c y  c o f n ę l i  s i ę  
k u  P b a r s a l o s .  G recy spodziewają się nadej
ścia posiłków. Część w ojska greckiego życzy 
sobie pokoju (!!!), inna część pragnie, aby przy
szło do bitwy rozstrzygającej.

Następca tronu, ks. K onstauty, dotąd nie opu
ścił Domokos.

Ateny, 15 maja. Pod N i k o p o l i s  toczą się 
w atki od wczorai,

Pod G r i b o v o  (miejscowość nad zatoką A r
ta) w alczyli Grecy zw ycięsko i obsadzili k ilka 
wzgórz, zdobytych na T arkach . G reckie wojsko 
straciło  440 ludzi w zabitych i rannych; w tej 
liczbie 30 oficerów

Kitnea, 15 m aja. A d m i r a ł  i k o n s u l  an- .  
g i e l s K i  w ystosowali po raz drugi proklam acvę 
do KreteńezyKow, b e z  p o p r z e d n i e g o  p o 
r o z u m i e n i a  s - ę  z e  s w o i m i  k o l e g a m i

Rokowania pokojowe.
Paryż, 15 m aja. Agencya H avasa  donosi: Po

wszechnie przypuszczają, że T urcya zażąda od 
Grecyi k o n t r y b u c y i  w o j e n n e j  w s u m . e  
m r i e j  w i ę c e j  78 m i l i o n ó w  f r a n k ó w .  
Mocarstwa nie powinny wcale zmuszać Grecyi, 
aby zam iast tej sumy w ydała swą flotę. Gdyby 
jed n ak  Grecya m iała kontrybucyę zapłac.ć w 
gotówce, mocarstwa wezmą pod uwagę tak ą  
kow binacyę, która zapew niłaby praw a daw niej
szych je j w ierzycieli. Zdaje się potw ierdzać 
przypuszczenie, że T urcya zam ierza przestąp ić  
do roKowań pokojowych dopiero p o  z a j ę c i u  
D o m o k o s ,  którą to miejscowość o p u s z c z a  
j u ż  w o j s k o  g r e c k i e .

Ateny, 15 maja. Z npew riają, że am basadoro
wie m ocarstw  poczynili u rządu greckiego przed 
staw ieuia z powodu operacji w ojennych arm ii 
greckiej w E p i r  ze . Rząd grecki odpow iedział, 
iż nie uw aża cię wcale zobowiązanym  przerw ać 
akcyę w o jenną , ponieważ nic zaw arto dotąd za
wieszenia broni.

Doł. A ustryackie k redy ty  227 10 m rk. Austryac- 
ka  złota ren ta  104‘50 m rk . A ustryacka srebrna 
renta 102-20 m rk. W ęgierska zio ta renta 10L 25 
m rk. W ęgierska renta koronow a 100-70, mrk. 
A ustryackie banknoty 170 50 m rk. Akcye kolei 
lwowsko - czerniowieckiej — \— m -k. R u b l e  
216-60 m rk. 5%! listy zastawne K rólestw a Pol
skiego — •—  m rk. 4 % listy likw . K rólestw a 
Poisiiiego — •—  mrk.

Odpowiedzialny Redaktor i W ydawca 

M i c h a ł  K o n o p i ń s k i

J ib ry k i  „N adnU B e*1 n r  p o rtn d z i od Ra- 
dakcyl, k tftm  t tó  źEiiR»j odpow bdslalito io! za 
sią ila Ph yiaajn.

Kar* r  nil- 
aułir.

*781 łt!cgr. na gliłdzii wUnnistfi/1 bsrllńskiij
WkgtieA dnia 15 m aia 1897. itr

58 67 Vs 
11 

9 
45 

5

73
527,

35
65

n a d e s ł a n e

Kanneiarya adwokata

Gra i f i r y c i o  MawMoaiiM
przy uiicy Grodzkiej. L. 35, i piętro,

począwszy od 15 m aja b. r. o tw artą je s t  w dni 
powszeome od godziny y rauo do 4 po połu- 
duić, w niedziAę zaś i św ięta od godz. 9 rano 

du 12 w południe. 921 1

Podróż na Póknoc.
M iędzynarodowe biuro podróżne S r h e n k e r  

e f  G o m p . w W iedniu urządza zbiorową podróż 
dc Dcfuii i innych krajów  północnych, oraz 0- 
smiodniową w ycieczkę do P rzy lądka północne
go ^Noracap) parowcam i pierwszej klasy. Od- 
lac.d z W iednia dnia 24 czerwca. Podroż trw a 
40 dnc. W ym im ioue biuro w ysyła  prospekty  za 
darmo i opłatnie. 888

Zjodnoosony dług w papierach i 01 90
Zjednoeiony dług w srebrze . . J' 101 90
tastryacka renta złota . . . . . 122, i o
4 austryacka renta (marcowa) . . KO 90
4 i  węgierska renta złota . . . . 122j 40
4% węgierska renta koion. . . .  99 75
Akoye bsnkn ansKo-węgierskiego . 954
A kcye k re d y to w e ........................... 362 25
L o n d y n .................................... 119 60
Banknoty banka niem. za 100 u .
3 l m a r e k ......................................
39-f-ankówki za sstakę . . .
Banknoty w łoskie......................
D akaty  sasi yanki.*

WledeA. 15-go m aja Ruble 127-25. Cena naf
ty  17 — . Spirytus gorowy 16-40. Żyto na wio
snę 6 ’20. Pszenica na wiosnę 7-3-3. Owies na 
wiosnę 5-61.

Wiedeń, 15-go m aja. 4% oblig. poż. krajów, 
z 1891 — ■— ; 4% oblig. poż. k iaiow . z 18.83 
97-65; 4 % gahe. tund. propinacyjnego 97-65; 
4% listy banku krajow ego 97-50; | f% %  lisfy 
banku k raj. 100-50; 5% obligi banku krajow e
go 102--30; 4% list. kred. ziemsk. 56 let. 97-50; 
.ókeye K arola L udw ika 218-— ; Akcye kolei 
lwowsko czem . 286-50; losy z 1854 na 25U zlr. 
155-25; losy z 1860 na 500 złr. 145-75; losy 
z reku 1860 na 100 złr. 158-25; losy z r. 1864 
na 100 złr. 192 50; akcye zak ładu  kred. dla 
handlu i przem ysłu 362 50; akcye galic. banku 
hip. na  200 złr. 409-— ; L ande.bank  na 200 
z łr  238-50; akcye austro węg. banku na 600 
złr. 954.

Berlin, 15 go maja. Godzina 2 m inut 55 po

Dr. M. Gercha
ordynoje  od 1 czerwca w  K rynicy.

Domek Szw ajcarski. 849 3 5

Krawaty męskie
rękawiczki, haweloki, płaszcze gumowe 

i kapelusze oryginalne angielskie 
o>*?z w ie lk i wybór lasek i parasoli

poleca
M A G A Z Y N  „ A U  B O N  M A R C H E “

F I L I P A  F I L E ,
| C  W K r a k o w ie  — R y n e k  g ió w n y  ' W

Telefon Nr. 119. 16 156

Dr. S. Garfein
o t w o r z y ł  835 3 3

k a n c e l a r y ę  a d w o k a c k ą  
« Krakowie, ul. 6'odzka 71,: p,

znana od wieków ze swej skuteczności we 
w szelkich chorobach organow oddechowych 
i traw ienia, w gośćcu, w cierpieniach żo łąd 
kowych i pęcherza. Znakom ita dla dzieci, re- 
(I) konwalescentów i podczas ciąży. 
Najlepszy nanó. dyetetyczny i orzeźw iający. 

Henryk Mattom Giesshiibl Sauerbrunn.

kanceiarya adwokacka 
Dra Maurycego Horowitza

przeniesiona 910 2 3
» a  u l ic ę  O ro cśzk ą , Li 5 0 ,  I I  p .

POSADZKI
cementowe i stemgutowe

o najrozm aitszych desen.ach i k o l o r a o ł i  
c G s k a u y  o  l a  n n  g r u b o ś ć  4  d o  5

m i l im e t r ó w  (nie ulegające zniszczeniu) w ce
nie od 2 50 za 1 m 2. 745 III

Klinkiery wjazdowe
< 3 - 0  B i e z i i ,  podwórzy, gorżelń etc., c L l a ,  
t o r o w a r c S i w ,  s i t E i - J e n  etc., spe- 

cyalue kL nk., grubości 50 ao 75 mm. 
P o s a d z k a  s z k l a n a ,  p ł y 
t y  o f c ł a r ł z m o w o ,  s t e l n g u t o -  
w p , u m i a n o  i p o r c e l a n o w e  do 
wykładani?*, w a n i e n ,  ścian w łaz ien 

kach etc.
Liczne roboty, wykonane w k o ś c i o ł a c h ,  

klasztorach, w c .  k . U y r e k c y i  In ż y m o r j- i  
w o js k o w e j  i k o l r i  p a ń s tw o w e j  etc., etc., 
dowodzą dobroci artyku łu .

Zamówienia ty lko  do firmy:

Fr. Mossoezy & St. Pyilarski
K r a k ó w , u l .  B r a c k a  5 .

Telefon BOQ.

wszędzie i zawsze żądać T U T E K  (G ilz) z fabryki J ^ O L O S I A ^  Rudolfa Herliczki
w Krakowie, gdyi  dotychcza* za rzeczywiście nąjlepsze uznane zostały.

d a r m o  d o  n » b y o L w . ‘2 3
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K s i ę g a r n i a

S. A. Krzyżanowskiego w Krakowie
poleca

podręczniki naukowe pedagoga R e n H a n e r u ; Najświeższa wiadomość z Wiednia o modzie.
©
©
©
©

nych

n a j ł a t w i e j s z a  d o  b a r d z o  p r ę d k ie 
g o  a  g r u n t o w n e g o  nauczenia się j ę z y -  
k ftw  o b c y c h  b e z  n a u c z y c i e l a ,  z obja
śnieniami w y m o w y  i z k lu c z e m  na koń
cu każdego d z ie ła :

S a m o u c z e k "  ^  ^ rs  i®1*-jy O u l l lU U  m e n t a r z )  po 13. 28,
46 et.,; kurs I-szy 80 et., kurs Ii-gi złr. 2.10, 
komplet (oba kursa) złr. 2.60.

„Samouczek"„ 0 U U IU U L IL G I\ n . J  . . .  ,
szytów. Gramatyka Polsko-Francuska 10 zeszy
tów każdy po 20 et.

. .S a m o u c z e k * *  P o l s k o - A n g i e l s k i ,
kurs I-szy złr. 1.—, kurs Il-gi złr. 1.56, kom
plet złr. 2.21.  ̂ t>45 6 0

Do nabycia we wszystkich księgarniach.

Ma porę letn ią  1-S97 sprzedaje G ram i M agasfn „ A T J  P R I X  F X X E “  naj\\spania’sze nowości matcryj w e łn ią  
jedw abnych , konfekcyjnych, inateryj do prania itd. w bardzo obfitym wyborze-, po tak niezmiernie niskich c e n a c h ,  iż każdej q  

Dam ie w Jej w łasnym  interesie m ożna zalecić, ażeby kazała sobie przysłać w span iały  i bardzo w ie lk i ^

_  Z b i ó r  j p r ó b e l Ł
Aiemiec- który w ym ieniona firma rozsyła za darmo i oplal nie. Obejmuje on nadto kolosalny wybór plóelcn i towarów baw ełn ianych , bielizny Q

stołowej, szwajcarskich haftów itd. od najprostszego do najwykwintniejszego rodzaju.
Z naszego olbrzym iego sk ładu  towarów pozwalamy sobie szczególnie polecić następujące s e r y e :

M i e s z k a n i e
przy ul Bernardyńskiej L 8. pod Zam 
kiem, skład.-ijąae się z 3 pokoi, przed 
pokoju i kuchni — jud każdego czasu  
do wynajęcia. — W iad om ość  u stróża

907 -> :•

o
o
©
©

Ja s n e  m a t e r y e  n a  s u k n i e  d o  
M e  - z l i t o w a n i a , podwójna S7,e- 9 0  

' robośp. czysta wełna, za metr et. 7 5  i u O

Mo d n e  m a t e r y e  n a  s u k n i e ,  O O
podwójna szerokość, za inetr . et. v £ .

Mo d e  • A f t m a g e  ,  podwójna szerokość,
dwukolorowe materye na suknie, 40

metr e t

K * E < O. -  S z k o c k ie  m a t e r y e  m o d n e .
dwójna szerokość, czysta wełna, za

metr ct.

po-

68
z ukończoną I - sza klasą g im nazjalną I 
znajdzie umieszczenie w handlu firmy 
Józefa Popiel i Spółka w  Mo- j 
wym  Sącz u. 895 4 fil

W i o s e n n e  m a t e r y e  m o d n e ,  i 20
cm . szerokie, o jasnych i ciemDyc-li 70

odcieniach, za metr ct.

Fo n ló  D i a g o n a l , 120 cm. szer. "7C 
praktyczne trwałe materye, metr et. •

|^ o w o ś ć  p e p ł t a ,  120 cm. szero- I c d w a h  R o y a l , wspaniała , świe- f* Ą 
— ża nowość,-^nietr...........................ct.

p z c s a w k t  ( k a m g a r n y )  M o n o p o -
L  l c ,  120 cm. szerokie, we wszel- 1 
kich modnych kolorach, metr ■ złr l « £ U

F r a n c u s k a  p i k a  o najmodniejs ych de- 
* seniach , w praniu nie puszcza , za O Q

L  t a m i n e  Ł x c l a s | ve< cm. szeroka, 
t> w najmodniejszych kolorach , za |  C f )  
metr ........................................... złr l - w l l

p r z e ź r o c z y s t e  m a t e r y e  d o  p r a -
F  i , im , białe i kremowe, za metr et 
5 0 ,  4 8  i .................................................« «p r a w d z i w e  t y r o l s k i e  p a k ł a k i  

F  ( l o f i e n y )  , 120 cm szerokie, słota im 
nie szkodzi, za co się ręczy, uietr 1 Q f |  
po złr............................................  I .O U

T r w a l e j  h a r w y  l e w w n t y n a ,  w nie- 
• zliczonych najnowszych deseniach, 0 4  

za metr et. 2 8  i . . . . .  . 4 * r
O z a r n e  ni.^terye m o d n e ,  podwójnej 
1/ szerokości znakomite wyroby metr ct. Ą O  
6 8 ,  8 5 ,  złr. 1, n o , 1 .2 5  , 1 6 0 ,  ^  
2 . - ,  2 . 7 5 ,  3 .5 0 .

O o s n i a n o s e  l - m a  l e w a n t y n a ,  nie
W puszcz? od prania, za co się ręczy, OO 
metr ct.........................................................

D l ó t n o  Z e f i r ,  najlepsze na pot, za 
1 metr ct. 4 8  i .....................................f a t J  q

p a u c u s k a  s « - ly n a  a t ł a s o w a  we f f j
* wszelkich najmodniejszych deseniach, ^

©
za metr et. 5 8

D a t i s t e  b r o d ć ,
t ł  niepuszezajaea w 
ct. 6 5  i

zachwycająca nowość,
praniu , metr po 50

Pewny i uczciwy zarobek
bez kapitału i ryzyka mogą mieć osoby każ
dego stanu i w każdej miejscowości przez sprze
daż prawnie dozwolonych papierów państwo- 
wycn i losów. Zgłoszenia przyjmuje Ludwik 
Oesterremher, Budapeszt, VIII, Deutschegas. 8.

> 0 0  O O O O O O O O O O O f

1 Pierwszy krakowski parowy 9
! Zakład chemicznego czyszczę- $ 

ola i farbowania o
i ubiorów  m ę s k i c h ,  i  su- 0 

k i r u  dam sk ich  0fficm i mwmik
poleca się łaskawym względom Q 

Szanownej Publiczności. Q 
I Biuro centralne: Ó
; Kraków, ul. Grodzka, 51. Q 
1 Skład fabryczny Q
i Lwów, ul. Jagiellońska, L. 9. Q

F a b r y k a :  550 11 0
I w  K r o w o d r z y  k o l o  K r n k o w r n .  p
- Q O O < > < > 0 0 < > 0 0 0 0 < > Ó

Dostać Biułna prawie wszędzie w ouklernl, 
habdlu kolonialny n i łakoci. '74 35 62

Za posr°dulctwem każdej księgarni nabyć mo
żna dziełko radcy sanitarnego Dra Mullera, 

traktujące o

nadwątlonym systemie nerwo
wym i płciowym.

Dziełko to, odznaczone nagrodą pieniężną, 
pojawiło się w 30 wydaniu.

Przesyłka w kopercie za 63 ct. w znacz
kach listowych. 233 16 52

Curt Rifber, Braunschweig.

A n g i e l s k a  e i a i n i n a Z ę f i r ,  bi>- O d  A  
* !  ł», ćcru i kolorowa, metr ot. 5 5  i J ł

Ee r n  m o d n e  p ł o t u o ,  gładkie i d C  «  
fasonowane, za metr et. 55 i . .

d e  l a * n e ,  g g  q  

©
438 8 9 ©

F r a u c n - k i e  v o l l e
f  metr po ct. 6 5  i

Na sezon letni!
Bez uprzedzeń i reklamy 
Na ten letni czas w upały 
P łyn krakowsKi polecar y 
Jedyny środek doskonały!
Dotąd prano tyiko w  mydle,
Przez co się i płótno zdziera,
I wygląda to obrzydłe,
Gdy wyp-ana chustka w mydle 
Nieprzyjemnie nos uciera.
Pranie w domu -  to am baras:
Smród, katary, inne troski;
To usunął — pojmiesz zaraz
Mój wyborny £ * ły n  k r a k o w s k i .
Niech w kąt idą inne środki,
Które tylko grosze łudzą,
P ł y n  k r a k o w s k i  je zastąpił,
Złą, szkodliwą blagę cudzą.
Bierze — ktu hygienę lubi,
Kogo brudv przejmuje Watrętem,
Karakony, mole gubi,
Pchły i pluskwy niszczy z szczętem.
W małej flaszce jest zamknięty 
Lecz wyborny w swojej treści,
W praniu, myciu, odświeżaniu,
Zastosowań ma czterdzieści!
■ Izy w bieliznę, czy w posłanie,
Wypierane płynem owym,
Pchła ni pluskwa Bię nie dostanie,
Go wręczyc można słowem.
Elastyczne sprawia Achy 
I złą wonią się nie zdradza,
Śpi się, jak w łabędzie puchy 
I anielskie sny sprowadza.
Nie trza mydła, chlorku, sody,
Niech precz idą chemikalie,
Płyn roślinny — płyn krakowski 
Niech napełnia nasze balie 
Uznały go wszystkie stany 
Tak mieszczański, kmiecy, pański,
Z w.elkim skutkiem go używa 
Nawet ś w i ę t y  s t e n  k a p ł a n k i .  
Chociaż to się zda być bajką,
Wynalazek tin  zrobiłem —
Jak ów Kolumb słynne jajko 
P ł y n  k r a k o w s k i  — pustawiłem.

Cyrankiewicz S. w Krakowie
ulica św. Jana, la 30.

Cena flaszeczki z Płynem krakowskim  
16 i 30  centów. 845 3 0

Mamy na składzie tylko wyroby uznane za najlepsze i najtrwalsze.

Ilustrowane żurnale mód na żądanie za darmo i opłatnie.

G r a n d  M a g a s i n  „ A u  P r i x  F i x e “
BRODER HIRSCH, tylko Wiedeń, I., Grabsn 15.

Od dawien dawna ze swej dobrcci i zapachu znaną prawdziwą
H E R B A T Ę  R O S Y J S K Ą

zbioru majowego amatorom tejże p- le a h a n d e l

W .  A D A M O W I C Z A
■ w  B r o d a c h ,  r a  pograniczu rosyjskieni. 7 > -GO

1 funt „Familijnej" bardzo dobrej .................................1 40
1 funt „Melange de Moskau" w oryg. opak , najlepszej 2,50 
X tunt „Imperial", Jesarskiej, w oryginalnem opakowaniu . 3.b0
1 funt Wysiewków z n jlepszych herbat kwiatowych . • 1-20;
Znakomitej Kawy ,.Ceylon“ franco 5 kilo . . .  9.50

7P r J F m iW w Galicyi nadf t l i i U i ł j l J  ł  w  W  kolej, poczta, telegraf w miejscu.
Najsilniejsza szczaw a żelazista. P o ra  kąpielow a trwa od 30 m aja do 
kefiea września. Kąpiele borow inowe, żelańste, hydropatyczne i p opradow e.

WODA ŻEGIESTOWSKA
znajdu je  się w e w szystkich wielkich składach w ód m ineralnych.

Lekarz ordynujący D r .  w T  C h o j n a c k i , '  astytffeiłb chjrńt kobiecych.

Grand Hotel National, Wiedeń,
T a b o ^ s t r a s s e -  Z dawien dawna znany, jedyny wielki hotel wiedeński, w którym nie liczy się 
ani usługi, ani światła. 2 0 0  p o k o i  o»L I  * ł r .  w g ó r e .  Laz:enki, telegraf i telef-m Dworce 
kolejowe i przystanek żeglugi parowej w bezpośredniej bliskości Geny niskie, Urządzenie w razie 
dłuższego pobytu. On y parle toutes les langues modernes. — W y b o r n a  r e s t e a  ' I t e y a .  —

W  i ml a  d o  w y c i ą g a n i a  o s f t l i .
A. Harham m er, dyrektor. F„ M. M ayer, właściciel.

L I N O L E U M
la  31/, mm 

L a 2 lj . mm 
Ilia  J li0 mm

grube , jednobarwne, 2  z ł r .  2 5  c t . ,  deseniowano 2  z ł r .  5 5  c t .  za Q  metr. 
1 z ł r .  c t . ,  „ 1 r ł r .  0 5  c t .  „ „ „

  1  z ł r .  2 5  c t . .  „ 1 z tr .  4 5  c t .  „ „ „
najtrwrlsze wysłanie podłogi w całym lokalu, także jako chodniki, podkłady pod stoły do prania

i wielkie dawany. 501 9 j2

F. G. CoUmann’s HTachfolger A. Reich le
W i e d e ń ,  X., E E o lo w r a t r i n g  3.

„Warszawska Pracownia Gcisetśw & la Sirene"
ulica Szewska, L. 21, I ptętro,

poleca wielki w ybór najmodniejszych rdzo w ykw int
nych gorsetów, wykonanych w edług  tegorocznych nowych  
modeli paryskich i brukselskich, po cenach znacznie zniżonych.

W arszawska Pracownia Gorsetów „a  la Sirene"
w K r a k o w ie ,  u l i c a  S z e w s k a , L . 2 1 ,  1 p ię t r o .

Przy zamówieniach z prowineyi prusimy nadsyłać miarę braną na sukni: I) objętość gor
su. 2) w pasie, 3) w biodracn i 4) z pod ramienia do pasa. 504 20 0

C  l i r i N t o p i r a  l a k i e r
bezwonny, schnie natychmiast. Paczka z ł r .  5 .0 0 .IW K ra k o w ie : Szaraki I S y n , Rynek główny, L . 6 . 1

W Jaworznie: T D endera, w Kołomyi: St. Romanowicz , we Lwo
wie : A. Hubner, w Mielcu: S. B randm ann , w Nuwym Sączu: Mindi 

Tejchtel, w Przemyśju: M. Begliiekter, w Stanisławowie: T. Kwiatkowski , vt Tarnowie ■ | 
Tadeusz Scharff, w Żywcu : J. Danko. 543 4 19

Wiedeń H o t e l  T l H I I d *  Wiedeń
1 9 .  G r a u e t j .  ^

Najpiękniejsze położenie Wiednia. Z  dawien dawna słynny hotel, 
zupełnie świeżo urządzony. Oświetlenie elektryczne. Winda do wy
ciągania osób na w szystkie piętra. P iękna apartamenty. Pokoje od 
z łr. 1.60 w górę wraz z usługą i światłem. Wyborna restauracya.
357 3 8 F .  B E a c l t ,  właściciel.

O d  r o k a  1 8 6 8  jest w  użyciu z najlepszym skutkiem

Bergera lecznicze M Y D Ł O  Ś M I G Ł O W C O W E
wypróbowane na klinikach i przez wielu praktykujących lekarzy , nietylko w Austro-Węgrzeeh . 
lecz także w Niemczech, F ran cy i, Ro°yi, państwach bałkańskich, Szwajcaryi i t. p — pizeciw 

c h o r o b o  m  s k ń r n y m , szczególniej przeciw
W S Z E L K I M  W Y R Z U T O M  S K Ó R N Y M

Skutek smołoweowego mydła Bergera jako higienicznego środka do usunięcia łupieżu z głowy i brody 
do czyszczenia i odwaniania skóry jest również ogólnie uznany. — B e r g e r a  
m y d ło  s m o ło w c o w e  zawiera 40%  s m o ło w c a  d r z e w n e g o  i wyróż
nia się znacznie od wszelkich innych mydeł smołowcowych. By się o c h r o ,  
u lć  przed f a ł t i z o w a n i a n i i , należy żądać wyraźnie B e r g e r a  m y d ła  
s m o ło w e o w e g o  i uważać na taki , jak obok znak ochronny.

W  u p o r c z y w y c h  c i e r p i e n i a c h  s k ó r n y c h  zamiast mydła smo- 
oweowego używa się skutecznie

Bergera mydła smołowcowo-sfarczanego.
Jako łagodniejsze m y d ło  s m o ło w c o w e  do usunięcia wszelkich H H E C Z Y S  T O S C I 

C E R Y , na wyrzuty skórne i na głowie u dzieci, tudzież jako n.ezrównane m y d ło  d o  m y 
c i a  I k ą p  c l i  dla c o d z ie n n e g o  u ż y t k u  służy, zawierające 35% gliceryny i pachnące,

Bergera glicerynowe mydło smołowcowe.
Cena kawałka każdego gatunku 25 cnt. z opisem użycia.

Z inny di m y d e ł  B e r g e r a  poleca się następne, zasługujące na uwagę: l ł f r d ło  
b e n z o o w e  dla u delikatnienia cery m f i lo  b o r a k s o w e  przeciw wypryskom; m y d ło  
k a r b o lo w e  do wygładzenia cery i blWn po ospie i jako mydło odwaniające ; m y d ło  
i c h t h y o l o n e  na czerwoność twarzy; B e r g e r a  ig l i w i o w e  m y d ło  ido k ą p i e l i  
i  i g l l w i o w e  m y d ło  t o a le t o w e ;  B e r g e r a  m y d ło  d l a  m a ły c h  d z i e c i  (2 5  cnt.); 
m y d ło  p ie g ó w  e  bardzo skuteczne ; m y fił* . t a n u iu o w e  przeciw poceniu nóg i wypa
daniu włosów m y d ło  d o  z ę b ó w ,  najlepszy środę1 czyszczenia zębów Względem wszystkich 
innych m y d e ł  B e r g e r a  zwracamy uwagę na sposób ubycia. Należy żądać zawBze m y d e ł  
B e r g e r a ,  gdyż istnieją liczne naśladownictwa nie mające skutku.

Fabryka i główna rozsyłka: G. Heli & Com p. w Opawie, 
o d z n a c z o n a  d y p lo m e m  h o n o r o w y m  n a  m ię d z y n a r o d o w e j  w y s t a w ie  

f a r m a c e u t y ę z n e j  w W ie d n iu  i s s t t  r o k u .
S k ła d y  k. Krakowie mają pp. aptekarze: W. Redyk, A. ReifeF, J  Lesikowski, Fortunat 

Gralewski, E. H eller, Kobenberg . Konstanty Wiszniewski, G. Otowski, Śleczkowski , K. -Jahr; 
w Wieliczce B. M iczyński; w Bochni M. Uatty ; w Tarnowie J. Sokalski, L Fnuengias, Niesie- 
łow ski; w Rzeszowie A. K arpiński; w Powym łączu R Jakubowski, W. Filipek; w Starym Są
czu Fiałkow ski; w Chrzanowie F W łocki; w Oświęcimie A Fola zek ; w Żywcu D Matula, L. 
Graff; w Sędziszowie J. Jaśkiewicz: w Jaśle R. Falch; w Wadowicach J. Macudziński: dalej 
we wszystkich aptekach galicyjskich. 653 9 24

K n n i e l o  R e i n e r z
uzdrowisko klimatyczne ua wyżyuie, w lasy obfite, 568 m nad po
wierzchnią morza, w  pięknej, zewsząd osłoniętej dolin ie hrabstwa Glatz, p o s ia 
dają do picia i kąpieli źródła żelaziste, w  kw?s w ęglow y obfitujące, alkaliczno-  
ziem ne, kąpiele mineralne błotne i tuszowe, oraz znakomitą lecznicę żętyczną  
m leczną i kefirową Są zalecane w  chorobach organów  oddechowych, nieżytach, 
oraz w  tym celu. ahy nabrać tuszy i w zm ocnić  organizm, tudzież pozbyć się 
cierpień gośćcow ych  i skutków z zapaleń wysiękowych. Otwarcie zakładu  

z p o c z ą tk ie m  maja. Stacya kolejowa. Prospekty za darmo 667 3 5

Kapfenberg. — Styrya.
Fizykalno-dyetetyczne

N a n a i o r i n m  F n r i i t e n h o f
Zakład naturalno-leczn:czy.

Wspaniałe położenie. — Umiarkowane ceny
P rospekty za darmo. 29811 20

Właściciel Piotr Schwarz.

O Zali ład  w odoleczniczy, klim atyczny, iętyczny, 
tndzieżw zienaln ia .

*
*
*

J 1 W O R K E  (Ernsdorf)
obok B ie lska , Ślą; u a u s t r y e c k l .

#

Stacya kolejowa (2 g o d z in y  od Krakowa), pocztowa 
i telegraficzna.

Lekarz kierownik: Dr Ludwfk Jekeles,
były sekundaryusz c. k. szpitala Rudolfa w W iedniu; 
były uczeń prymar. Opolskiego we Lw ow ie, tudzież 
prof. K rausa. Limbecka, Schanty, W internitza, Hof- 

mokla i t. d. i t. d. w Wdedniu.

Bliższych wyjaśnień udziela rządowy In
spektor zdrojowy Karol Forner. sst- 3 25

Edward Urban w Bernie
dom bankowy, Wielki Plac, L. 25, w domu własnym,
( f irm a  is tn ie ją c a  o d  r. 1869) p o le c a  się  do wszelkich, zleceń, w  zakres 

domu bankowego wchodzących.

S p e c  j  a l n o ś ć :  J  a  s ^ a t y .
Rzetelnych agentów przyjmuje sip we wszystkich miejscowościach.

Przystępne ceny i łacina prowlzya.
Lioni te n  k o re s p o n d u je  ta k ż e  p o  p o ls k u  688 7 10

bardzo korzy 
- ™ 1 - ' ™  stny do sprze

dania pod przystępnemi wa:unkami z 
powodu wyjazdo właściciela. Zgłosze
nia listowne pod lit J .  B . przyjmuje 
Głóv na ajeiuiya dzienników i ogłoszeń 
J. Hopcasa i A. Salamonowej w Krako
wie, Plac Maryacki L. 2. 905 2 2

K r a k ó w ,  
Sukiennice, L. £4 I 25,

poleca wielki zapas

Nowości w wełnie i bawełnie,
B łótna, stołową R ie li-  
znę, Chustk i, P ledy, J 
K ołdry , B ie liznę lrmske. 
K ra w «  ty , P orty  e ry , 
F iran k i, Dywaoy, Ko-1 
ey ki, Pończochy, 8kir> 
petki itd. itd , oraz świeżo [ 

zaprowadzoną su u o

Bieliznę damską)
w wielkim wyborze, 

r  C-eny bardzo niskie. 2

Patenty na wynalazki
91 wyrabia i zużv tkow uj’e 48 53

inź. Kazimierz Ossowski
międzynarod. biuro p atentow e

B erlin . W Potsdamerst-asse 3.

Wiedeński olejek na rany
jest wylLtnym środkiem no wszelkie zranie
nia (także odinro*enie i ukłóeie owadów)

0 F  z a s t ę p u j e  z a w i ą z k i  ' N d
zupełnie i rany ‘Zl8b 8 0

gol w  bardzo k rótk im  '•ześle.
Prawdziwy tylko ze znakiem ochronnym. 

IV N lo ik a c u  p o  1 1 2  k o - o n y .
Skład; Apteka Arnolda Reilera Kraków.

ZZAMCHEMHUUKtf̂
Dział*" 3 na *nn> nads,iae

i

WYRÓB

WWEnNtlfLLUl rajm śgjt

P i e g i
plamy i inne wyr-.uty skórne znikają już w 7 
dnit eh zupełnie i bezpowrotnie po użyciu zna
komitego nieszkodliwego k - e u r n a m b r e -  

. ' e g o  D r a  C lif ls to lT a .
Prawdziwy jest tylko we flaszeczkach, zie

lonym lakiem zapieczętowanych. 478 31 36 
C e n a  8 0  c e n t ó w .

Główny skład w“ L w o w ie  w ap,e',e pod 
„srebrnym orłem“ Zyflm. Ruokeru w  K  e -  
r  o  i e  w aptece W. Redykr i E. Hellerr 
w  B r o d a c h  w aptece L. Kalllra.

Tylko 3 zir.
Najodpowiedniejszy 618 4 fi

Podarek świąteczny
( p a m ią t k a  p o  z m a r ły c h ! )

c

■S
CS3

Oif'*GO

P o rtre ty  natu ra lnej w ielkości
według każdej nadesłanej fotografii. Termin 

dostawy w prz .ciągu 10 d n ;. 
Najwierniejsze podoili ie istwc poręczone. Foto

grafia zostaje iieuszkodzoną. 
Odznaczony zakl-td artystyczny

Siegfried Bodascher
Wiedeń, II., P raterstrasse, 61-



Kraków. 16 Maja 1897= N O W A  R E F O R M A . N r  110.

!Odróżniajcie prawdę od blagi!
D w a m e d a le  zasługi otrzymał

s. w .  n i e j  m  o  j  o  w  s k i
ZE!* Iłu 157 88 0

znakomitych tutek nieklejonych.
Takiem odznaczeniem żadna fabryka tutek poszczycić się nie moze.

Do nabycia w  K r a k o w i e , S u k i e n n i c e , * a , oraz we wszystkich handlach i trafikach

MIJA!
Towary wełniane:

I Ś w ie ż a  n ia t e r y a  m o d n a ..................... 85 cm. szeroka, metr po ot. 3 5  i 4 0
I I s b a  n ia t e r y a  w e ł n i a n a  . . . .  85 cm. szeroka, metr po et. 5 0
\ 'o w o ś ć ,  c z e s a n k a  (kaingarn.) p e p i t a  . . .  90 cm. szeroka, metr po et. 6 5
N a j m o d n ie j s z a  n ia t e r y a  w e ł n i a n a  . . 115 cm szeroka, metr po et 8 6
\ a j m o d .  n ia t e r y a  c z y s t o  w e ł n i a n a  115 cm. szeroka, metr po złr. 1 . -  
i n g i e l n k a  m a t e r y  czy s t o  w e ł n i a n a  118 cm. szeroka, metr po złr. 1 .3 5  I 
A n g i e l s k a  c z e s a n k a  (kamgarn) . . 115 cm. szeroka, metr po złr. 1 .4 0
N a j ś w ie ż s z a  n o w o ś ć ! k a s z m ir  . . .  120 ciii. szeroka, metr po złr. 1 .0 0  |
U ln l i in n a ,  b a r d z o  d o b r a  n ia t e r y a  c z e s a n k o w a  (kam- _

gamowa) 120 cm. szeroka, metr po złr. 1 .7 0  
W s p a n ia ł a  P e p i t a  C r e p e - C l ie y io t ln e  120 cm. szeroka, metr po złr. 1 .7 0
C iC p e  n n f t  P a r i s i e n n e ................................120 cm. szeroka, metr po złr. 1 .7 5
O s t a t n ia  n o w o ś ć  na suknie angielskie . . 120 cm. szeroka, metr po złr. 1 .9 0  j
K t a n i ln e  rayf* ..Haute Nouveaute“ . . 120 cm. szeroka, metr po złr. 3 .1 0
H a n i e  N o m e a n l ó  z jedwabiem . . . .  120 cm. szeroka, metr po złr.
H a u  t e  N o n v e a n t f ‘ faęonnć en soie , . . 120 cm. szeroka, metr po złr. 3 -™
W s p a n ia ł a  m o d n a  u o w o ś ć  z jedwabiem 120 cm. szeroka, metr po złr. 3-70 
N a j le p s z a  a n g i e l s k a  n ia t e r y a  c z e s a n k o w a  (kamgarnowa)

120 cm. szeroka, metr po złr. 3 .9 »  | 
S z c z e g ó ln e  o s o b l iw o ś c i  w  n o w e ś c i a c l i  a n g i e l s k i c h  i f r a n c u s k ic h  

metr po złr. 1 .9 0 ,  3 .5 0 ,  3 “Mi, 3 .9 0 ,  3 .9 5 ,  3 . 1 0 ,  3 .3 0 ,  4 .3 0 ,  4.H S, 
5 .6 0  itd. i t l .

Materye do prania:
| Ł e w a n t y n a ,  nłjn.wsze d s e n i e ...........................................................metr po ct. 1 6 , 3 3
L e w a n t y n a ,  najnowsze desenie  .....................................metr po ct. 3 6 ,  3 3

| P r a k t y c z n y  z e l i r ................................................................................. • m,o L p0. a '
N a j le p s z y  z e l ir ,  o najmodniejszych deseniach . . . metr p° •»•*»
P i y i l ć  ( l e s s i u ć  (śliczne w z o r y ) ................................................ • me‘r 1}0 , f®
S a t y n a  a t ł a s o w a ,  bardzo okazałe d e s e n i e ..............................raetr P° et- ‘*w’
S e r g c  U i a g o n a l  I m p r im ó  (najnowsze wzory) me;r P° e ®y;
< a e f a e m ir .A t la s  im p r im ó  . . . . . . .  • _,ne‘r P °_ ij «*fc
F r n n c n s k l  b H ty s t  o najnow., b. pięknych deseniach, metr po et. 4 5 ,  4 N  53* 6 0  
B a t t i s t  c a r r ó  t a ę o n n e  (najświeższa nowość) metr po ct. 5 4  I

W s p a n ia ł e  f r a n e n s k i e  n o w o ś c i  .  metr po ct 5 8 ,  0 8 ,  7 5 ,  7 8 ,  8 0 ,  9 8  
B a l l i s t - E t a n i l n e  im p r in i£  metr po et 8 0 ,  |

| N a j ś w i e ż s z a  n o w o ś ć ! Z e l i r  j e d w a b n y  ° najmodniejszych, bardzo pięknych 
deseniach, metr po złr. 1 *1 0 , 1 * 1 5 , 1 .2 5 ,  1 .3 0 , 1*40 , 1.6*> 

B i a ł e  b a f j f r l y  p r z e ź r o c z y s t e , bardzo piękne desenie, metr po et 2 4 ,  2 8 ,
J o t 3 5 ,  4 0 ,  4 5 ,  5 0 .  6 0 ,  6 5

i B l a t y ,  h a f t o w a n y  s z w a jc .  b a ty st?  metr P° °t. 7 5 ,  8 2 , 9 5 ,  złr. 1 .1 0 ,  1 .2 0  
B r o k a t  p r z e ź r o c z y s t y  w j a s n y c h  k o lo r a c h  . . . .  metr po ct 3 5

! C z a r n e  b r o k a t y  s a t y n  o w o - a t ła s o w e  ..................................... metr po et. 5 0

T o w a r y  j e d w a b n e :
Bardlzo zniżone ceny:

M a te r y e  c z y s t o  j e d w a b n e ,  dawniej za metr złr. 1.1 K, teraz . . . ct. 5 0  I
, ,  f a ę o i i n ć  „ „ „ ,  i .4 11, „ . a 5

< z y s t o  j e d w a b n e  T a i f e t  m y t 1 „ „ „ 1.55, . . . . ct. 8 5 1
o s t a t n i a  m o d a :  C z j  s t o  j e d  u a b n e  m a t e r y e  p e p i t a  o wszelkich kolo

raeh, metr po ct. 9 8 , złr. 1.341, 1 .4 0  itd.
i  z a r n e ,  c z y s t o  j e d w a a n e  b r o k a t y ................................................za met - et 9 5
O s t a t n ia  n o w o ś ć  n a  e l e g a n c k i e ,  l e k k i e  t o a l e t y  l e t n i e :  c z y s t o  

j e d w a b n e ,  u s t l e p a c e  p o u g ls  I m p r im ć  w wybornych jakościach i o 
bardzo pięknych deseDia -h , metr po cent. 8 5 ,  9 8 ,  złr. 1 .1 0 ,  1 .3 0 ,  1 .3 0 ,  
1 .3 5 ,  1 .4 0 ,  1 .1 5 ,  1 .5 0 ,  1 .5 5 ,  1 .6 0 .

J e d w a b  S e r g e  in ip r in ić ,  wspaniałe desenie . . . metr po złr. 1 .9 0 , 3 .3 0

Dom towarowy

W I E D G I
VI., Nlariahilferstrasse Nr. 81—83.

Na prowincyę zbiory próbek i illustrowane cennik i, obejmujące najświeższe no-1 
wości, na żądanie jak npjchętniej za darmo i opłatnie, « u ‘ -

Sensacye
wywołują nowo wynalezione 773  5 6

o r y g i n a l n e  g e n e w s k i e

złociste zegarki remontoar
Zegarków tych wskutek ich dokładno ci i eleganckiego wykonania 
nawet znawcy me mogą odróżnić od prawdziwie złotjoh Ślicznie 
cyzelowane koperty pozostają ra7 na aawsze zupełnie jednakowe 
a za dobry cliód daje się 3-letnie poręczenie na parnie. C e n a  
.6 z ł r .  l'o  tego stosowny, prawdziwie z ło c i s t y  ł a ń c u s z e k ,  
!Sport, Marąuis lub panoępowy, kosztuje z ł r .  1 .5 0 . Do każ- 
"deiro zegarka za darmo skórzany futcralik. Nabywać można wy

łącznic przez skład główny

Alfreda Fischera
W ie d e ń , I .,  A d l e r g a s s e ,  1 2 .

.Wysyłka za zaliczka. — Za niestosowne zwraca się pieniądze.

J. Grtinspan w Andrychowie.
Krajowe wyroby tkackie; lniane, bawełniane i wełniane.
Odznaczone dyplomem uznania na powszechnej wystawie gospodarczo-rolmczej w Wiedniu 
1890 r., dyplomem hoDorowyin na powszechnej wystawie krajowej we Lwowie 1S74 roku, 
srebrnym medalem zasługi Izb handlowych galicyjskich na powszechnej wystawie krajowej

we Lwowie 1894.
H o k  z a ł o ż e n i a .  1 8 7 4 .

Wyroby : p ldcienka szkockie  , zefiry, batysty, nlcea ; barchany
rozmaitego gatunku i w rozmaitych deseniach; drelichy na materace, 
liberyjne i na rozmaite potrzeby gospodarcze; firanki drelichow e, wy
roby iakardow skle  na obicia m ebli; portyery, obrusy, kapy ca  

ł ó ł k a  wełniane i lniane w różnych deseniach i t. p.
Na składzie znajdują się : W  centralnym bazarze krajowym  

we Lwowie, w  Bazarze k n yo w jm  w  K rakow ie, w  pierwszo
rzędnych sklepach blawatnych we Lwow ie i K rakow ie,

Na zamówienia wyrabia się wszelkie podane w tym zakresie wzory. 
Ośmielam się zwrócić uwagę P. T. Publiczności na moje wyroby 

krajowe, które są lepsze, gustowniejsze i tańsze od zagranicznych i pole
cam się łaskawym względom, z uszanowaniem 
208 40 52 J .  O r a n s p a n .

F Pierwsza c k. austro-węgierska wyłącz, uprz.

asadowych farlo

fabryka Karola Kronsteinera. Wiedeń, |||.,
H a n ą it s tr a s s e  1 3 0  (w  d o m u  w ła s n j n i ) .

Odznaczona złotemi medalami. Dostawca aleyksiążęcyeh i książęcych zarządów dóbr, 
c k zarządów wojskowych J kolei żelaznych, towarzystw przemysłowych, górniczych 
i hutniczych, towarzystw budowy, przedsiębiorców budowy i budowniczych, jak również 

właścicieli fabryk i domów. Farby te , używane do pow'ekania budynków i rozpuszczalno 
w wapnie, są w kształcie proszku w 40 rozmaitych wzoiaeh od 1 6  c t .  za kilo i wyżej.

Powleczenie niemi co do czystości i tona barwy zupełnie równa się olttMuiu.
JpV~ Własnego wyrobu farby olejne, lakiery do podłóg, pokosty, farby, pandzie itd. “W  

Wzory, jakoteż sposób uż.ycia za darmo i opłatnie. Lói 7 9 OZygmunt Siemek
Magazyn ubiorów męskich

Kraków, Rynek, L. 9 , 1 pięlro.
Wykonuję zamówienia 7. ws/alką aktualnością 

i gustownie podług o r y g l H ł n y c l i  a n g i e l 
s k i c h  ż i a n a l i .

Usilnem zadaniem mojem będzie pozyskaną 
opinię i nadal utrzymać, 7, ozem polecając się ła 
skawym względom Szanownej Publiczności, zostaję 

z poważaniem 
562 9 9 Z .  B l e m e k .

I s t n i e j ą c a  o d  r o k u  1 8 6 5

IA RZEZBI
i założona obok niej

u
FABIANA H 0C H ST 1M A

w KraKowi©
przeniesioną została z ulicy św. Jana, L. 3,

na u lic ę  few. Sebasty& na, L . 1 3 .
(obok łazienek rzymskich). Telefon Nr. 249. lo 21 25 a jh  

Skład gotowych różnobarwnych marmurów na meole, urządzę-(~  
nia sklepowe i fabryczne dla pp. rzeźników i masarzy, kom

pletne urządzenia dla cukierń, kawiarń itp.
Wszelkie roboty pomnikowe, budowlano-architektoniczne, jakoteż 
s t o p n i e  z czarnego belg. granitu lub z białego kar. marmuru, 
wykonują się starannie i po możliwie umiarkowanych cenach.

GQQQ@@IQ&OO@Q@GIQQGGGOQOO0

W. Stachowicz
krawiec

c y w i l n y  i  w o j s k o w y  
w Krakowie, Rynek główny, L  30,

poleca bogato zaopatrzony skład wszel
kiego rodzaju 787 9 io

C 5 I F O B  J t Ó W
jakoteż wszelkie artykuły

dla c. h. oficerów, urzędników woj
skowych i cywilnych

Ceny umiarkowane.

Sezon majowy 1897*
FIF .M A

Braci M. lscovitsch
w K r a k o w i e , R y n e k  Mr. 1 2 ,

otrzymała wielk: transport 
gotowych najnowszych

ubrań męskich i
Dla zamówień wedle wzorów utrzy
muje wielką kol ekt  yę materyałów 

angielskich, franc. i berneńskich. 
Ceny bardzo umiarkowane.

F i l i a  we L w o w ie ,  o b e cn ie  plac Halicki 2 
571 (dawniej Kopernika 1) 17 50
Filie we wszyst. większych miastach. 

Faoryka wielokrotnie odznaczona.

N a  p o c i e c h ę  i  p o m o c  c i e r p i ą c e j  l u d z k o ś c i ,  m a j ą c e j  
s o l i t e r a  i  d o l e g l i w o ś c i  ż o ł ą d k o w e !

Tasiemca wraz z głową
usuwa się pod gwaraneyą zupełnie bez bolo 
śei, w krótkim czasie (w ciągu 6 minut) za 
pomocą kapsułek granatowych. J e d y n i e  

p r a w d z iw e  m a

v  ósiau. v  Osiau.
H O T E L  H A Ł Ł M A I E R

Pierwszorzędny hotel. Wspaniałe położenie w bezpośredniej bliskości 
zakładu kąpielowego, miejsc do spacerów i domu zdrojowego. Wspaniały wi- 

antokfll 7 IÓ7I ^rhnoirłor RociP79 óok ze wszystkich pokojów. Wszelki komfort nowoczesny. 
dpiGMItUU/.B.OMIIIGIUe , n W  Zniżone ceny podczas pory wiosenej i jesiennnej. Prospekty przesyła

i wyjaśnień udziela z wszelką gotowością 590 2 6
- A . .  L i .  K e r i D S t e r ,  właścicielka.

Znak ochronny.

(Reschitza, Hauptgasst 12, Siidungarn),
Keczy się z.a to , że ten znakomity środek 

nie sprawia bólu, a skutkuje szybko i nieza 
wodnie. Nie szkodzi wcale nawet wtedy, gdy 
nie ma tasiemca. Prawem chroniony. Wiek 
cierpiącej osoby trzeba podać. Oryginalne pu
dełko wraz z dukładnem podaniem sposobu 
użycia kosztuje tak w kraju jak i za granicą 
3  z ł r .  5 0  c n t . ,  a wysyłka następuje za 
zaliczką lub po otrzymaniu powyższej kwoty 

Oznakami, ie  się ma tasiemca (soliteraj 
są : Bladość nvarzy, mglisty wzrok, sińce pod 
oczami, chudość, zaflegmienie, osad na języku, 
utrudnione trawienie, brak apetytu , to znów 
uczucie wilczego głodu , nudności lub nawet

mdłości i zawrót głowy, zwłaszcza gdy się jest na czczo, wznoszenie się jakiegoś kłębka z żołądka 
aż do gardła, gromadzenie się śbny, nabrzmienie ciała, kwasy w żołądku , pieczenie w żołądku, 
częste odbijanie się, kolka, zgaga, faliste poruszenia, kłójące, ssące bóle i kłoeie w trzewiach, za 
silne bicie serca, nieregularny obieg krwi, szczególnie u kobiet, ezasto ni stąd ni zowąd powstający 
ból głowy, skłonność do melancholii, niechęć d 1 życia i pragnienie śmierci. Dalej są na składzie :

Kapsułki santalowe
Lezą w  8  d n i a c h  dolegliwości organów m oczow ych  u kobiet i mężczyzn bez wst.zykiwania 
i bez przeszkoły w zawodzie. Fudełko kosztuje 4 z ł r .  wraz z opłatą pocztową. Te kapsu łl1 
santalowe mają n ie z m i e r n y  s k u t e k .  Tak kapsułek g ra n a to w y c h  jak 1 santalowyeh prav,di,i- 
wych jedynie i wyłącznie dostać można u J ó z e f a  S c h n e id e r ’* ,  aptekarza W B e s ic z y  
(Resehitza, llauplgasse 12, Siidungarn). 158 30 61*

FRANCISZEK JAN KWIZDA.
4 /łote, 

18srebrn mediili.
30 mploiuów 

lionor. i uznania.
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Kwizily
płyn wzmocnienia

c. k uprz, woda do mycia koni.
Cena llaszki 1 złr. 40 centów.

f in iz d y
Ł o r n e u - t o u r s k i

proszek do paszy
weteryn -dyetetyczny środek dla koni, 

bydła rogatego i owiec.
Cena ’/i pudełka 10 e t, '(, pud 35 et.

K w i z d l y
maśle na kopyta
dla ochrony kruchych i pe- 
Aająeych kopyt, puszka400

grin złr. t aś

I C w i z d l y
k it  n a  k o p y t a

sztuczny róg kopytowy, 
laska 80 ct.

K w i z  d y  
m aść krezolinowa
środek do ochrony kopyt, 
puszka ’ /2 Ulg. złr 1 .10.

d
Z i

K W I Z D Y
patent, ppemowe opaski gumowe
PafPHt ńnocl-; ------ I.:..Patent, opaski wyrabia się Koloru szarego, 
czarnego, brunatnego i białego w czworakiej 

ielkości na lewe i nrawe n^ei.
Dla pęciny mierzonej przez a b 
o grubości 20—22 om. stos. wielkość TTr. 1 

aa-24 „ B , 2
‘̂ “ 27 n n a w «

» ** —̂  n ti r> n 4
Cena patent, opaski koloru szarego 
Nr. 1 3  złr. 5 0  ct., Nr. 2 3  u  r.
7 0  et., Nr. 3 3  złr. 9 0  ct., N r i  

. 3  złr. 3 0  et. Opaska Czarna, bru- 
^^_^;natna i biała, bez względu na wiel- v_

103 4 8 kość, kosztuje o 3 9  ct. więcej, niż s z a r e j* b s ^ “
Illustrowany katalog o patent p r z y r z ą d a c h  o c h r o n n y c h  K w iz d y  

z gumy na nogi koni za darmo i opłatnie. ____________
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Rok założenia
1853.

Co dzień wysyła pocztą główny skład :

apteka oowodowa w Korncuburgu.

K * K » m X * X X t t ł ) O t * t t K H * K I X X K X X * X * K *

« Carbolinenm Arenanusa *
najlepszy środek do [konserwo
wania drzewa i przeciw grzybowi.

IW Zastępstwo fabryki i skład główny n a  G a l i c j r o  znajduje 
y  się w  K r a k o w i e ,  u l i c a  S ł a w k o w s k a ,  Ł .  w , ^

% w domn handlowym Pr. Lenerta. ^
779 5 O R. Avenarius w Amstetten. 5

*»XXX XXX XX IX XX XXX XX IX XX XXX XX XX
Do 1 czerwca i od 1 września taryfa mieszkań zniżona o 25 procent. 

M I E J S C E  K Ą P I E L O W E

KRAPIIA-TÓPL.ITK
w Kroacyi 785 e 12

oddalone o gndzinę drogi od zagoryańskiej staeyi kolei „Zabok-Krapina-Toplitz“, otwarte jest od 
1 k w i e t n i a  do końca p a ź d z i e r n i k a .  Zdroje to gorące 30—35u R. odznaczą,ą się wy
śmienitą skutecznością przeciw gośćcowi, reumatyzmowi w mięśniach i stawach, oraz przecw  
chorobom z poprzednich wynikającym , przeciw ischias, -auralgiom, chorobom skórnym i z ran 
pochodzącym, przeciw chroń. , Morbus Brihhtii ‘, porażeniom , przeciw chronicznym zapaleniom 
macicy, tudzież wysiękom między.k-ankowym. Wygodne kąpiele basenowe, na otwa-tem powietrzu, 
w wannach marmurowych na odosobnieniu i tusze: znakomicie urządzone porówki. ■njoints, 
elektryzacya, zdrowotna gimnastyka szweJzka. — Mieszkania z komfortem urządzone. Wyborne 
a tanie restauracye, stała muzyka kąpielowa, złożons z kapeli c. i k 53 pulsu piechoty arcy 
księcia Leopolda. Rozległe cieniste miejsca do spacerów itp. — Od 1 maja eodzień komunikacya 
z Zabok i Poltschach omnibusami pocztowemi. Lekarz kąpielowy Dr. Paweł 0resK0vic. B oszury 

we wszystkich księgarniach Prospekta i wyjaśnienia przez D y r e k c j ę  Z a k ła d u .

D y p lo m  h o n o r o w y -  W ie lk i  s r e b r n y  m e d a l .

Gminom,, hotelom, gospodom, fabrykom, szpitalom itd.
polecam patentowane

Urządzenia Sanatol
(ustępy, które bez płukania wodą sa zawsze czyste i nie wydają wyziewów).
Ponieważ władze sanitarne i inspektorzy fabryk dłużej cierpieć nie mogą 
zaniedbanych ustępów (urinoirs), gdyż takowe są prawdziwem ogniskiem 
zarazy, a płukanie ich wodą jest bardzo kosztowne, a często nawet nie
łatwo je należycie przeprowadzić, przeto te tanie urządzenia sanatol przed
stawiają pod względem oszczędnościowym i hygienicznym wielkie korzyści 

i odpowiadają wszelkim wymaganiom.

E J .  f . D u t t s  w  W i e d n i u
I., Opernring Kr. 6. 791 7 17

Zakład dla gazo- i wodociągów i zdrowotnotechnicznych urządzeń.
p F  P r o s p e k t y  /.a  d a r m o  i  o p ł a t n i e .  ‘h |
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Skład fortepianów pianin i 
fisharmonij W. Barabasza i W. Wawrzyckiego Kraków, Rynek g l, L. 13, . 4 „

poleca instrum enta z pierwsz. fabryk krajow ych i zagranicznych.
Sprzedaż —  Zamiana —  Wynajem przy odpowiedniej gwarancyi na raty,

Młody człowiek, “ tón,
niższą szkołą rolniczą i praktyką go
spodarczą — szuka posady zaraz jako 
ekonom lub pomocnik gospodarczy. — 
Zgłoszenia pod 920 przyjmuje Admi- 
nistracya „Nowej Reformy.* 920 1 2

P o s z u K u J p  S l Q

z a s t ę p c ó w  
za prowizyą

do przyjm owania Ubrań, m atery, itd. 
jakoteż ozdobnej bielizny mąskiej 
dla wielkiej sztucznej farbiarni su
k ien ,  dla zakładu chemicznego 
czyszczenia i parowej pralni.

Zgłoszenia przyjmuje Karol Buła
wa w Cieszynie (Ślązk). 922 1 a

Dom dwupiętrowy
z balkonem, w Krakowie przy ul. 
Wolskiej 3, wolny od podatku lat 
9, jest do sprzedania z wolnej ręki 
za przystępna cenę 24.000 złr. —  
Długi hipoteczne 14.500 złr.

Bliższa v\ iadomość w kancelaryi 
adw. Dra Stycznia w K rakow ie, 
ul. św. K r z y ż a  7 914 1 3

Wdowa z Rosyi, 28 lat 
m ająca, u ro 

dzona w Austryi, z m ajątkiem 300.000 
rubli; dziewczę, sierota, 23 lat m a
jąca i 250 000 z łr .; w dow a 30 lat 
m ająca i 100.000 złr.; dziewczę, sie
rota, lat 21 mafiica i 60.000 z łr; oraz 
kilka jeszcze dziewcząt, sierot i wdów 
z majątkiem — chcą wyjść za mąż.

Bliższych szczegółów udzieli Zofia 
Hćilori. JSndapest, Etit ■ vós - utcza 
N r 10. Odpowiedź następuje, przy za- 
chuwamu najściślejszej dyskrecyi, tylko 
na poważne listy w języku niemieckim.

Lakiery na kapelusze
czarne , n iebieskie, bronzowe , 
zielone , żółte i bezbarwne ,  na

wagę i we flaszeczkach.

Farby do farbowania maferyj. 
Farby do piór. 

Środki do czyszczenia sukien z plam. 
Lakiery, kremy i pasty

do odnawiania i odświeżania żółtych 
bucików.

Artykuły dla potrzeb domowych
Środki przeciw molom. 

Środki przeciw szczurom i myszom.

Reim i Spółka
Rynek, L 37, K r a k ó w ,  Linia A-B,

polecają po cenach najumlarkowańszych:

Ceraty, Linoleum, Chodniki, RogóżkL 
Kalosze rosyjskie. 

Cement. Gips. Wapno hydrauliczne.
Płyty izolacyjne. Antimerulion. Carbolineum,

Tektury smołowe do pokrywania dachów. Smo- 
łowiec gazowy i drzewny. Farby na dachy.

F a r b y  d o  fa sa d . 778 8 0

Farby olejne
do używania gotowe we wszystkich 

kolorach.

Farby lakierowe, szybko schnące.
Artykuły toaletowe, kąpielo

we I do podróży.
Przybory do rybołówstwa.

Hamaki dla dorosłych i dzieci.
Law n>Tenn is, K rokiety , 

K u le  i kręgle.
Kule i kręgle dla dzieci.

Huśtawki.

Przyrządy gimnastyczne ogrodowe. 
Balony i piłk. gumowe.

Z a K ł « . a  705 fo i o

artystyczno-fotc^raficzny
T. JABŁOŃSKIEGO

Kraków, ulica Franciszkańska, 4,
przejmuje wszelkie zamówienia na spe- 
cyalne, momentalne zdjęcia dzieci. — 
P l a t y n o i y p i e , oraz reprodukeye i 
powiększenia podobizn każdej wielko

ści po bardzo przystępnych cenach.

F r .

1
3  ■/,

Wysowa
(powtat Gorlice)

zakład zdrojo? o-kgpielowy i żętyczny,
szczawy sodowo - chlorowcowo- 

brom ow o - żelaziste.
Sześć głównych zd ro jów , łazienki, 

apteka, poćita, muzyka, mieszkania ta 
nie i w ygodne, dwie restauracye, wy
cier zkl w uroczą okolicę. 904 1 5

Lekarz zakładowy Dr. W ładysław  Jarosz.
Zarząd zakładu.
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ZAWIADOMIENIE.
W  S a l i  I l o t e l u  S a s k i e g o

w niedzielę i poniedziałek tj. 16 i 17 maja o godz 
po południu i l 1j 2 wieczorem będą się odbywać

Przedstawienia Męki Pańskiej
przez towarzystwo obeiamergowskie pod kierunkiem

Leopolda Heterki jnn., przedstawiającego Chrystusa Pana.
Przedstawienia dzieła odkupienia wiernie j odług 

przedstawień oberamergowskich mimicznie i plastycznie przez żywe 
obrazy z osób w oryginalnych kostyumach podług Rubensa, od ostatniej 
wieczerzy Pańskiej począwszy aż do pełnego chwały Zmartwychwstania.

Rozpocznie: Uroczysty wjazd do Jerozolimy- 924
C e n y  m i e j s c :  Krzesła rząd 1 do 4 : złr. 1*50, krzesła rząd 5 do 10: 1 złr., reszta krzeseł 
70 et., miejsce stojące 50 et., krzesła na galeryi 40 et., stojące na galeryi 25 et. Parter studen
cki 30 c t . , galerya studencka 20 et. Dzieci płacą na przedstawienia popołudniowe połowę. —

Bliższe szczegóły w afiszach.

f t ^ a b r y k i  d a c h ó w e k
w Niepołomicach i Koi omy i

mają w zapasie najlepsze dachówki. znane od ośmiu lat jako naj
trwalsze i najtańsze pokrycie budynków mieszkalnych i gospodarczych.

Są również znaczne zapasy rurek drenowych i cegły 
maszynowej.

Każde zamówienie wykonujemy w oznaczonym terminie.
Za doborowy towar i dokładne wykonanie roboty pokrycia przez 

robotników fabrycznych poręczamy. 906 2 10

Zarząd fabryki dachów ek  
Stanisława Homolacza, Stanisława ŻeleńsViego, Władysława 

Wimmera i Spółki w Niepołomicach i Kołomyi.

pi^wdziwe {^płatki [^arlsbadzkie
A n d r o t y  d o  ł i e r l d a t y  l  u l l p i t l

wysyła 877 1 8
Z1HST w W iedniu, fil, Hauptstrasse Nr. 33.

Wysyłka za zaliczką. — Próbki i cenniki zadarmo.

K. Zieliński
m e c h a n ik  I o p t y k  w  K r a k o w i e ,

Rynek główny, Linia A— B, 39,

A Y 1 I O ,
Auf das in der Nummer 104 vom 8 

Mai i. J. dieses Blattes verlautbarte 
Aviso, wegen Lieferung von Holz be- 
ziehungsweise Kohlen fur die Statio- 
nen Przemyśl, Jarosław, Gródek, Rze
szów, Stryj, Łańcut, Dębica und S am 
bor wird aufrnerksam gemacht.

Die naheren Bedingnisse kónnen bei 
der Intendanz des k. u. k. 10. Gorps 
in Przem yśl, sowie bei den Militłir- 
Verpflegsmagazinen in Przemyśl, Ja ro 
sław. Rzeszów und S try ', sowie bei 
den Militar - Yerpflegs - ł llialmagazinen 
in Łańcut, Dębica und Sam bor taglieh 
zwischen 10 und 12 Uhr Vorm:ttags 
eingesehen werden. 885 1 2

Miejsce kąpielowe „V6slau“
w uroc-zem położeniu w południowo-wschodniej afr ni? na wzgórzach wiedeńskiego lasu. z rozle- 

głemi liiiejseauii do spacerów w lasach szpilkowych.
Koleją południową godzina jazdy z Wiednia. Dziennie kursuje 

przeszło 60 pociągów osobowych i pospiesznych.
C ie p ło t a  94* Ci.

Skuteczne przeciw chorobom kobiecym, histeryi, hipohondryi i wszelkim cierpieniom nerwowym, 
przeciw bezkrwistojci. cierpieniom w dolnych ozęśwaeli ciała: dobre dla odzyskujących zdrowiu itd 

Kąpiele wszelkiego rodzaju, kuracya mleczna, iętyczna i wodami mineralnemi, elektrote- 
rapia, gimnastyka i mięsienie (massage). 889 1 7

Codzień koncerty, bale itd. w domu zdrojowym.
Mieszkania w hotelach: nallmayer (Schweizernof) , 3ack , Zwierschiitz , Communal (Raussnitz), 

Witzmann sen , Witzmann jun. i w wieiu innych willach i domach mieszkalnycł 
Lekarze: D r .  J .  H r łt s c lik e , J .  W e n in g e r .  — Pora kąpielowa od maja do października

Początek kuracyi winogronowej od 1 sierpnia.

67 25 0
poleea

I n s t r n m e n t y  m i e r n i c z e , 
l o r n e t k i  t e a t r a l n e  i  p o 
ło w ę ,  o k n l a r j .  e w  i k i e r j ,  
c i e p ł o m i e r z e  pokojowe, lekar
skie i do celów chemicznych. — 
A p a r a ty  e l e k t r y c z n e  le
karskie, b a t e r y e  lekarskie z prą
dem stałym, b a r o m e t r y , a u e -  

id y  i t. p. 
g  Wszelkie reperaeye oraz zamówie

nia wykonuie bezzwłocznie.

Szczawnica

L i s s a k
krawiec wojskowy i cywilny

w Krakowio
ul.św. Anny, 5,1 piętro,

poleca h87 19 30

Pracownię

a zwłas. cza 
wszelkiego rodzaju uniformów 
dla PP. Oficerów, Urzędników, 

Jednorocznyof i Studentów
wvkonując wszdkie zamówienia 
podług najnowszych żurnali z 
największą akuratnościa i sma
kiem z materyj angielskich i 

krajowych.
Potrzeby uniformowe naskładzie 

C e n y  u m ia r k o w a n e .
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Kto chce krój mieć do figury, 
Przedniej sorty earnitury, 
Garnitury przedniej sorty,
Dobre sukna, mocne korty 
Czy to wiosną, latem, w zimie 
Znajdzie w naszym magazynie. 
Ubierze się bardzo łatwo 
W sposób tani siebie z dziatwą. 
Obstalunki też przyjmujem 
I sumiennie wybonujem.
Towar ładny wyśmienity,
Czysta wełna, aksamity,
I jedwabną nicią szyte,
Modne, zgrabne, znakomite,
Strój poranny, spacerowy,
Na wizyty i balowy.
Jednem słowem — mody bóstwo 
W magazynie mamy mnóstwo. 675 14 20

Grand Magazin Au prix fixe
Kraków, nl. Hrodzka, Ł. 3, I  piętro.

Jan Raszkowski
majster krawiecki

w  K r a k o w i e  
U l .  D ł u g a ,  L .  1 6 ,
podejm uje się wszelkich robót w za

kres krawiectwa wchodzących.
Pracując przez kilkanaście lat w pierw

szorzędnych zakładach w kraju i za 
granicą, n ubyłem wprawy i w szechstron
nego uzdolnienia w zawodzie krawiec
kim i wszelkie zamówienia oraz naprawy 
wykonuję sumiennie, rzetelnie i w ozna
czonym czasie po cenach nader 
p r z y s t ę p n y c h .

Polecając sic łaskawym względom 
P. T. Publiczności, pozostaję 
867 3 4 z szacunkiem

Jan Ptaszkowskl.

L. Guttmanna patent, klosety pokojowe, wyziewów nieprzepuszczającu,
w formach najrozm. m ebli są konieczne do pielęgnacyi ohorych, podczas 
pobytu na wsi, do komfortu; p a te n t , z hermetycznem zamknięciem p o tu  d e  
c h a m b r e  ( n o c n ik i )  według orzeczenia lekarzy powinny się znajdować 
w kaidym pokoju sypialnym, w pokoju chorych i pokoju dziecięcym. — P ro 
spekty z ilustr. cennikam i za darmo i opżutnie wysyła

L .  G U T T M A K T N T
fabryka c. k. uprzyw. klosetów, 88 84 50

Wiedeń, I., Graben, Dorotheergasse B,
,.z. roth Kreuz“. Nr. telefonu 7o33.

W ielbi skład bidetów,skrzynek na papier, papieru klosetow.

tde chambre 
Wynionisch'
•jBrmftischen.

Najsilniejsze szczaw y sodotzo-słone i ie -  
laz iste , skuteczne: w począ.kach suchót, 

po zapaleniu  p tu ć ,  w  a s tm ie ,  w  nieżytach oskrzeli i k r ta n i ,  w  cierpieniach
żołądka, kiszek, wątroby i hemoroidalnych, przy wytwarzaniu się kamieni w p ę 
cherzu i nerkach , w chorobach kuDiecych, n iedokrew ności ,  w osłabieniu, we  

wszelkich stanach nerwowych i po influenzie. 793 2 10
Kąpiele m in e ra ln e , zakład hydropatyczny z pensyonatem Dra Kołacz
kowskiego na Miedziusiu, kąpiele rzeczne itcł Zakład  inhalacyjny, kuracya  
m leczn a ,  żentyczna i kefirowa. Lekarz zakładowy Dr. Ściborowski. Doiazd  
do stacyi kolei Stary Sącz. Sezon od 2 0  maja. —  Zam ówienia na m ie 

szkania przyjmują zarządy zakładów , , Górnego i na Miedziusiu^.

T y l i Ł o  6  z ł r .  w .  &L.
kosztuje nowo wynaleziony

fotograficzny przyrząd „ E a is o ir1
u a j u i e z t , w o d n i e j s z y , n a j p r o s t s z y  i n a j c e n n i e j s z y  ze

wszystsieh dotąd znanycn systemów.
F f l i c n n ^  uajpewnit-jszą rękojmię za znakomite funkeyono- 

g } B U 1 8 U U  waniei i najlepsze wyniki. Każdy bez poprzednich wia-
,1 mości może tyyn przyrządem fotografować znakomicie 
,iego poręczenia nieudanie się fotografii jest niemożliwe.

Wobec sumien-

V J i 0 A k > ‘* nadaje się do zdjęć momentalnych i czasowych, jest przeto niezbędnym dla 
j j l l d l S U I I  turystów, malarzy, miłośników przyrody, jako też dla przebywających na 
wsi. Przyrząd składany w elaganckiej kasetce w.-az z płytami, papierem qo kopiowania, cie
mną latarn ią , maszyną do kopiowania, kąpielami i wszystkiemi przyborand fotografieznemi 

kosztuje r i ł r - e m  © z ł r . ,  z dokładną, łatwą do pojęcia wskazówką.

A l f r e d  F i s c ł i e r ,  Wiedeń, I., Adlergasse 12.
Wysyłka za zaliczką. 852 2 C

C. k. uprzyw. galicyjski Akcyjny Bank Hipoteczny we Lwowie.
Obwieszczenie.

C e l e m  o c h r o n y
od naśladowań i  zafałszowań uprasza się P . T. Odbiurców ażeby wyraźnieR0ŃDÓRFERA'“« r

jakotćż żeby 
b o r e k  

wypaloną markę

niebieskim
Neptunem

zawierał v .
przedsiBnioriitwO z dr oj o 
Kromdorf koto Karlsbadu,

Gló- ny s’.iad krondorfskiej wody szczewowej
raków, ulica Poselska, L .

547 5 26 
1 5 .

F r z e z a c n e  P a n i e !
Spróbujcie lylko raz wyprasować „linżanta“ krochmalem brjkan- 

towym  do nacierania, a przekonacie się, że jest to krochmal o wiele 
praktyczniejszy i lepszy od innego. Żądajcie więc ty lko :

„Bażanta“ krochmalu brylantowego
odznaczonego w roku 1894 wielkim medalem srebrnym

]>o nabycia we wszystkich handlach korzennych.
642 14 50

Na odbytem dnia 24 kwietnia b. r. 29-tem zwyczajnem Walnem 
Zgromadzeniu akcyonaryuszów o. k. uprzyw. galicyjskiego akcyjnego 
Banku hipotecznego uchwalono powiększyć kapitał akcyjny 
o jeden m ilion złr* *•> ©iiiitiij«|c 3 0 0 0  akcyj po 
SSOO złr. wartości nominalnej, z kuponami, z którycli 
pierwszy płatny będzie 1 stycznia 1808 r.

P. T. Akcyonaryuszom Banku hipotecznego służy prawo pod
nieść na każdych o sztuk akcyj dawniejszych emisyj

1 nową abcyę po cenie 280 złr.
Ułamków nie uwzględnia się.
Nowe akcye, jako biorące pełny udział w zyskach za rok 1897, 

zaopatrzone będą w kupony płatne 1 stycznia 1898, za co Bankowi, 
prócz ceny emisyjnej złr., należy zbonifikowaó 6%  odsetki od 
2b0 zfr. za czas od 1 stycznia 1»97 do dnia uskutecznionej wpłaty, 
oraz zwrócić za wyłożony stempel po 2 złr. 50 centów od każdej 
nowij akcyi.

Prawo poboru można wykonać najpóźniej do dnia 31 
maja włącznie. Po upływie tego terminu prawo to stano
wczo gaśnie.

P. T. Akcyonaryusze chcący korzystać z tego prawa, winni naj
później do Bi inaja b r. złożyć swoje akcye w kasie naszego Za
kładu lub w Filiach naszych w Lzerniowcach, Krakowie i Tarnopolu, 
celem ostemplowania, i uiścić przepisaną wpłatę.

Lwów, dnia 25 kwietn a 1897 r. 843 3 3
C. k. uprzyw. g a l ic y js k i

Akcyjny Bank Hipoteczny.
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Przekonaj się Pan

że moje k o ł o w o e  
1897 są najlepsze i przytem 
ze wszystkich najtańsze. O d- 
sprzedawcy poszukiwani. Ka

talogi za .aarmo. M .  R u n d . -  
h a k l n ,  Wiedeń, Taborstr. 35, I p.

Christofle & Cie.
c i k. n a d w o rn i  d o s ta w c y

W iedeń, I ., Opernring 5
polecają -we J*4 27 32

słynne, bardzo p ięknr I najlepiaj 
posrebrzane wyroby

do oryginalnych cenach fabrycznych :
12 ł y ż e k ............................Ib złr. 50 cnt.
Pf widelcy stołowych . . .  16 „  50 „
12 noży stołowych . . . .  17 ,  — „

1 chi c h l ę ........................6 „ - ■ „
1 chochlę do mlekf. . . .  3 „ 50 „

i2 łyżeczek do kawy . . .  8 „ 50 „
Do naoyeia w  K r a k o w ie  n A. I ■ donr

K. Czaplickiego, W. Głowackiego i SŁ Przybyl
skiego.
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Kraków, ul. Zielona, 17.
Ooaziennie występ pierwszorzędnych artystów. 
I z a  E d e l w e i s s  L i l l y  P a s f r ó e

sławna subretka. śpiewaczaa.
S i r  A s p i o t i a  

grecki czarodziej w asystencyi dwóch dam. 
Gł. V iu ia  M. H o r o w i t z
śpiewaczka. komik.

C Ł .  T i c ł i y  4&5 i 9 0 
ekwilibrjsta, człowiek-żmija 

L .  K o w a l a ,  subretka.
T . R ftm c r  C I. d e  I .o r m

śpiewaczka. śpiewaczka.
" W  _A  d o l f l  J .  M t n i e r

reżyser. kapelmistrz.

Początek o godzinie 8 wieczorem

Z Drukarni Związkowej w Krakowie. Papier z fabryki Braei Fijałkowskich w Bielsku. Odpowiedzialny rządca drukarni A Szyjewski.


